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W imieniu wszystkich krajów· i narodów 
Dyskusja oad naJważnle"Jszą dla ludzkości sprawą 

Ili dzień obrad K onnire!iu militaryzacji, ogłoszenia neutralności 
7 zgodnie z traktatem pokojowym i wy 

rykańskiej w Korei. Wypowiedzriał 
się on równocześnie przeciwko wy­
zwoleniu Tybetu. Usi'łował on do­
wieść, że wydarzeń w KoTei nie 
można uważać za sprawy, o których 
powinien decydować naród Koreań­
ski. 

WARSZAW A 19. 11. - W czwartym dniu obrad II 4) Domagać się kredytów dfa zdro- cofania wojsk okupacyjnych. Delegat 
Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju obejmuje prze- wia publicznego i oświaty publicznej Triestu prosi Kongres o poparcie tych 

w związku z potrzebami zdrowotny- żądań i o ewentualne wysłanie do 
wodnktwo i zagaja obrady przewodnicząca delegacji cze- mi ludności Francji. Triestu delegacji światowego Komite-
chosłowackiej p. HODINOVA-SPURNA. Po odczytaniu W zakończeniu rezolucji lekarze po tu Obrońców Pokoju. 

stanawiają poprzez swoich delegatów Delegat Indone-
szeregu komunikatów - jako pierwszy zabiera głos dele- i swe biuro _ nawiązać łączność z -------- zji, Badjargio, o-
gat Urugwaju, Feliks Dias. organizacjami walczącymi o pokój. Badj'orgio mawia walkę swe 

Przyznał on, że w Stanach Zjed­
noczonych wygłasza się przemówie­
nia wojenhe i wydaje się ogromne 
sumy na zbrojenia. Rogge wystąpił 
również w obronie titowskich agen~ Ruch obrony po-

.-------.,. koju w Urugwaju ,, 
Feliks Dios 
Urugwaj 

choć jest ruchem 
młodym, może po­
szczycić .>:•ię już po­
ważnymi osiągnię­-------..a ciami. Feliks Di as 
opowiada, jak rząd 

Urugwaju, który jako jeden z pierw­
szych postanowił wysłać wojska na 
Koreę - zmuszany został przez lud 
uru~wajski do odstąpienia od tego 
zamiaru. Innym wielkim zwycię­
stwem urugwajskich obrońców po­
koju było uniemożliwienie zawarcia 
z USA traktatu, który oddałby Uru­
gwaj na pastwę imperializmu amery 
kańskiego. 

Mówca oświadcza, że Apel Sztok. 
holmski podpisało w Urugwaju nie 
tylko wieleset tysdęcy robotników 
chłopów i wszystkich prostych ludzi' 
lecz również wiele znanych osobi~ 
stości, jak sławny biolog - Clemen­
te Esteble, malarze. profesorowie itd. 

· 'Kolejnym mów r------- cą jest przedsta-

1 
wicie! delegacji 
Algeru - Bou­
chama. Od 120 
lat, oświadc~ 

Bouchoma 
Alger 

-------- mówca, naród 
algierski znosi o­

krutny ucisk koloniza'torów. Poko­
nany ogniem i żelazem naród nie 
Pogodził się ze swym losem. Długi 
szereg powstań znaczy etapy walki 
narodowego ruchu oporu. 

ChaTakteryzując rozwój ruchu po­
kojowego w Algierze mówca podaje 
przykłady bohaterskiej walki robot­
ników i chłopów Algeru, którzy od­
mawiają udziału w wojnie z Viet­
namem. Dokerzy algerscy odmawia­
ją ładowania i wyładowywania 
bront przeznaczonej do walki z 
Vietnamem. 

W końcowej części swego prze­
mówienia mówca w imieniu Algeru 
przedkłada Kongresowi wysunięte 
przez wszystkie partie i organiza­
cje narodowe Algeru - propozycje 
zmierzające do zniesienia ucisku 
kolonialnego. 

Delegat Kuby 
,...-------.. - Marinello -

Morinello 
Kubo 

przekazał Kon­
gresowi pozdro­
wienia od ludu 
kubańskiego , któ 

-------- ry poszc-zycić się 
może poważnym 

wkładem w walkę o pok.ój. Trzecia 
część dorosłej ludnaści Kuby podpi­
sała Apel Sztokholmski pomimo 
najsurowszych represji i szykan. 

Mówca wyraził przekonanie, że 
II Kongres DJ:>orońców Pokoju będzie 
miał olbrzymie znaczenie dla tz:jed­
llQczenia ludzkości w obronie po­
koju. Kongres ten toczy się na zie­
mi KościusZ!ki, Kopernika i Chopina. 
Zniszczone mury Warszawy są prze­
strogą dla ludzkości, a odbudowują­
ce się domy stanowią przykład 
siły twórczej narodu pragnącego po­
koju. 

Przewodniczący 

------- Międzynarodowe­
Komitetu Kapła-
nów Chrześcijań-Ks. Plojhor 

c h ł · skich, cziłonek zec os owac10 delegacji czecho-
słowackiej , ks. 
J. Plojhar przy­

pomina na wstępie o konferencji 
luhaczowiokiej, która odbyła się w 
lipcu br. w Czechosłowacji. W kon­
ferencji t.e.j uoze&tniczyli przedsta-

Przedstawiciel bo go narodu przeciw 
wiciele kościołów chrześcijańskich jowników o po- lndonezia ko holenderskim 
różnych krajów. Po raz pierwszy w A f f kój Triestu-An- i amerykańskim (Dokończenie na stronie drugiej) 
historii przedstawiciele wszystkich nge O ronzo gelo Franza z o- imperialistom. -
kościołów chrześcijańskich spotkali Tri'est burzeniem piętnu Stwierdza on, że 
się aby przystąpić do współpracy na je okupantów Trie obecny rząd indonezyjski nie broni i 
szerszych f całkowicie nowych pod- stu -~czególnie me popiera interesów narodu. Do 7 5-lecie urodzin 

Michała Kalinina stawach. Delegaci konferencji luhjl- okupantow titow- kraju coraz silniej przenikają Ame-
czowickiej wyraziili wolę wspólnej skich - którzy robią wszystko, by rykanie, opanowując go pod wzglę­
pracy u boku obrońców pokoju i bu- zgnieść ruch pokojowy. W mieście dem wojskowym i ekonomicznym. Ty 
downiczych lepszego, nowego życia znajduje się ok. 30 tys. uzbrojonych siące walczących o prawdziwą nieza­
bez wojen, nędzy i cierpienia. agentów _ równocześnie jest wg ofi- leżność Indonezyjczyków są mordowa 

Konferencja zwróciła się do wszy- cjalnych danych 23 tys. bei:robot- ne bez sądu i wyroku. 
st~ch chrześcijan świata z apelem, nych. Badjargio zapewnia w imieniu całej 

MOSKWA; 19. 11. - Dnia 20 hm. 
narody ZSRR uroczyście obchodzą 
75 rocznicę urodzin wybi,tnego dzia­
łacza Partii Bolszewickiej i Państ1va 
Radzieckiego - Michała Kalinina. 

ktory m. in. nawołuje wszystkich Angelo F odk 'l · lk delegac3·1·, z·e naro'd i'ndonezy3'sk1' bę-chrześcijan: „w imię miłości chrze- ranza P res a, ze wa a 
W zakładach przemysłowych i in­

stytucjach, ·w klubach robotniczych 
i w świetlicach jednostek wojsko­
wych, kołchozach i zakładach nauko 
wych odbywają się akademie, poga­
danki i zehrania poświęcone życiu i 
działa!11ośd J( n Jinina. Ogromną frek 
wencją cieszy się otwarte w l\loskwie 
muzeum im. Kalinina. 

ścijańskiej, łączcie siły wasze z si- przeciwko ostatecznemu zamienieniu dzie kontynuował walkę o pokój i 
łami wszystkich ludzi dobrej woli Triestu w an;erykańs~ą wojenną ~azę wzmoże wysiłki w celu osiągnięcia po 
dla uratowania pokoju świata. „ wyp~d~wą Jes~ waznym z:id:iruem rozumienia między narodami. 

Kto .zrozumiał ten prawdziwy obronc~w -!'okoJ~· Fr:inza osw1adcza Następnie za-
cbrystianizm. staje pod sztand;irem n~stę.prue„ ze us1~owarua d?prow_a~ze- -------- brał głos b. wi-
0oronców Pokoju. n1a uo soJi:~zu :1ędi:v: :;na.;bardzi~J za John Rogge fi cem'nister ,pra 

„Przez swe codzienne modły 0 przeda':1ymi. w. Europie rządami de wiedliwości USA, 
pokój _ mówi ks. Plojhar _ przez ~a,speriego 1. Tito - -~ą wJ'.razem dą- USA obecnie radca 
nawoływanie z ambon do udziału zen do ~tałe3 okupacii .Tnes~ prz~z prawny ambasa-
w manifestacjach pokojowych, przez tyc?, ~torzy ~rzygotowu~ą ,woinę. Tr.ie dy rządu Tito 

O wielkiej popularności dzieł Ka­
linina w Związku Radzieckim świad 
czy m. in. fakt, że ukazały się one w 
1.23·1 nakładach, w 75 językach na­
rodów ZSRR. Łączny nakład tyclt 
dzieł przekroczył 55 milionów egz. 

oddz.iaływanie osobiste wreszcie stensk1 Komitet Obroncow Pokoiu w Waszyngtonie, 
przykładem własnego ży~ia, kościo- ~wró.cił się d? 01:iZ z memorandum! John Rogge. 
ły. chrześcijańskie, ich kapłani i ząda3ąc ud~1elerua temu o?szarow1 Mówca stanał w obronie polltyki 
wierni prowa~ć będą nadal walkę gwarancji miasta otwartego, Jego de- zagranicznej USA i agresji ame­
o pokój, zadokumentują, że pragną 

;~~:~~:1lff:i~~~~~~:~ N o w e p r o p o z g ' ,- e 
Serdecznie wi 

· !~!~:r:s~::! Związku lładziłt:kiłl!O w ONZ 
!.~~ta;;:f~ros:; NOWY JORK, 19. 11. - ny zgłosiła w omawianej sprawie bność i rodzaj wojsk, które stali 

Prof. 
Weille Halle 

Francja Weille Halle _ Na wieczo~nym , posiedzenia projekt następują.cej treści: członkowie Rady oddają do dyspo­
Zgromadzerua Ogolnego ONZ „Po rozpatrzeniu memorandum se zycji Rady Bezpieczeństwa oraz za· 

w dniu 17 bieżącego miesiąca kretarza generalnego ONZ „opraco- sady równości w kwestii ogólnej li­
oraz na posiedzeniu porannym wanie 20-letniego programu osiąg- czebności i składu tych sił, oddawa­
w dniu 18 bm. omawiana by- nięcia pokoju" Zgromadzenie Ogólne nych przez stałych członków do dy 
ła sprawa „opracowania 20- postanawia: spozycji Rady Bezpieczeństwa. Od 
letniego programu osiągnię- 1 Zaaprobować projekt opracowa- tej zasady można będzie w poszcze-

członka francu-
skiej Akademii 

Medycznej, który przedstawia Kon­
gresowi tekst uchwalonej przez leka­
rzy francuskich 24 października br. 
rezolucji. Rezolucja mówi m. in„ że 
w rezultacie dwóch wojen światowych 
Francja stoi w obliczu zagłady w wy­
padku wybuchu trzeciej wojny oraz 
przypomina, iż międzynarodowy Czer 
wony Krzyż wezwał ostatnio narody, 
aby wyrzekły się broni atomowej . i 
wszelkiej innej broni masowego zm-
szczenia. 

Rezolucja domaga się, aby: 
1) Wnieść protest przeciwko wszel­

kiej agresji, i domagać się, aby Fran­
cja nie popierała jakiejkolwiek poli­
tyki agresji i zażądała natychmiasto­
wego pokojowego uregulowania wszy 
stkich konfliktów. 

2) Wnieść protest przeciwko remili 
taryzacji Niemiec, gdzie lekarze-zbrod 
niarze wojenni - nie zostali nawet 
ukarani. 

3) Domagać się ogólnej redukcji 
kontroli zbrojeń wszelkiego rodzaju. 

cia pokoju za pośrednictwem nia 20-letniego programu osiąg- gólnych wypadkach odstąpić na pod 
ONZ". nięcia pokoju. stawie specjalnej uchwały Rady Bez 

Podstawą dyskusji jest tzw. „pro- 2 Uznać za .konieczne, by proą-ram pieczeństwa. jeśli jakiś stały czło-
gram" sekretarza generalnego ONZ, ten prze~1dywa~ co następuJe: .. nek Rady Bezpieczeństwa wyrazi od 
ujęty w przedstawionym przezeń a Odbywanie. per~ooycznych sesp powiednie życzenie; 
memorandum" Rady Bezpieczenstwa z tym, ze 0 ~tdzielanie technicznej pomocy e-

" · Rada będzie funkcjonowała w pel- konomicznej krajom zacofanym 
Projekt rezolucji, oparty na ,me- nym i legalnym składzie z udzia- za pośrednictwem ONZ, jeśli nie wy 

morandum" Trygve Lie, który w łem przedstawiciela Chińskiej Repu łącznie, to co najmniej w większości 
piątek obszernie je uzasadniał, zgło bliki Ludowej; wypadków. 
siły delegacje 9 krajów (Haiti, Ka- b konsekwentne przestrzeganie za 
nada, Kolumbia, Liban, Pakistan, sady jednomyślności w pracy Należy przy tym kierować się za 
Filipiny, Chile, Grecja i ;Jugosławia). Rady Bezpieczeństwa; sadą, że tego rodzaju pomoc winna 
Pojekt ten zawiera propozycje, aby przyczyniać się do roz" oju wewnętrz 
„odpowiednie organa ONZ rozpatrzy C bezwarunkowy zakaz broni ato· nych za$obów gospodarczo zacofa­
ły te rozdziały „memorandum" se- mowej i innych rodzajów broni nych krajów ich przemysłu i rolnic­
kretarza generalnego, w których są masowej zagłady ludzi z iednoczes- twa, do wzmocnienia ich niezależno 
one szczególnie zainteresowane" i za nym rozciągnięciem kontroli nad wy ści gospodarczej i nie może być uza-
komunikowały wyniki ich pracy konaniem wspomnianego zakazu; l~żniona od żądania przywil<>iów po 
Zgromadzeni.u Ogo'lnemu na VI se- d t · · 11tycznych, ckonomicznyrh lub mili· s osowame przy opracowywaniu 
sji. programu zgodnie z art. 43 Kar tarnych dla krajów udzielających 

Delegacja radziecka ze swej stro- ty porozumienia, określającego Jicze pomocy; 
f rozwój handlu międzynarodowe­

Pismo Episkopatu polskiego 
go bez dyskryminacji, na. podsta­

wie równości i poszanowania suwe­
renności wszystkich krajów, bez in­
gerencji w wewnętrzne sprawy in­
nych państw". 

d ~ •t t OIJron .... co~H' Polt 01-0 z oceną memorandum sekretarza O „ Ol'H I e U · generalnego oraz z uzasadnieniem 
Pols~i Komitet Obrońców Pokoju przekazał do biura Kongre- doniosły clła całego świata jest dzie-1 p~ojektu rezoluc.J.i radzieckiej \V)'.Stą 

su pismo nadesłane do Pols kiego Komitetu i podpisane przez Iem porozumienia różnych czynni- ~'.ł szewf dele?akc~1 Związku Radz1ec~ 
t 1 k . k · "'-- b" k a z t Cho .nego yszyns 1 ~ekreta.rza Episkopa u po s ie go, się.._ is up ygmun a - k. . • d kt - h lb . oll • 

romańskiego. Pismo brzmi: ow. wsro ~ryc .o .. rzym1ą r ę 

„ W Warszawie, Stolicy Polski od­
bywa się Il światowy Kongres Po­
koju. Z tej okazji Episkopat polski, 
podobnie jak kler podtrzymuje f Po­
wtana· llWlł ost&tnłlł dekla.raeję w 
sprawie obrony Pokoju I Jednoeze-

śnie zwraca się do Rządu polskiego, 
potwierdzając raz jeszcze, że jego 
wysiłki zmierzające do pokojowego 
i słusznego rozwiązania. problemów 
międzynarodowych powdnny być po­
parte przez wszystkich Polaków. 

Epfskopa.ł uważa, łe Pokój, tak 

odgrywa. czynnik 1i.ehgiJny. Dlatego Podsumowując wyniki •matizy 
wszystk'ch punktów memorandum 

właśnie Kościół Katclfokl powinien !-.ekretarza generalnego, Wyszyński 
wnieść swój wkład do tej sprawy. ośv.-;adczył, że delegacja radziecka 
Episkopat jest przekonany, że wy- uw~ża za konieczne, aby memoran­
sił.ki Swiatowego Kongresu Pokoju dum to zos1tało. po!10wnie opracowa­

. ne z uwzg ędmemem wymhmy po­
przyczynią się do zagwarantowama glądów, dokonanej na sesji zgroma-
trwałego pokoju na całym świecie." dzenia ogólnegQ. 



Wzruszający moment: 

Dzieci Warszawy witają Kongres 
(Dalszy ciąg ze strony pierwsze)) Street, dążąc do całkowitego opano-

Po przemow1eniu przedstawiciela wania świata. 
uchwały Kongresu będą miały tym ła złamać ludu hiszpańskiiego w je. 

Indonezji ogromna sala kongresowa 
większą wagę. go dążenin.I do wolności. 

rozbrzmiewa dźwiękami fanfar i wer- Rząd Stanów Zjednoczonych, zwięk 
bli, przy których wchodzą na ogrom- szając budżety wojenne, zmusza do 
ną salę dzieci Warszawy. Nad szerega podobnego postępowania kraje Amery 

Przemówie~e Leona Kruczkowskie Oświadczając, że lud hiszpański 
go spotka~o ~1ę z serdec;nym i gorą- zna swych przyjaciół i wie kto jest 
cym przyJęc1em delegatow. jego WTOgiem _ mówca zwraca się 

mi dzieci - niebieskie i biało-czerwo k'i Południowej. Jednym z narzędzi Długotrwałym1 
ne proporce. Delegaci wstają z miejsc ujarzmiania Ameryki Południowej jest oklaskami wita 
i serdecznie oklaskują małych gości plan Marshalla. Kongres wystąpie 
K,ongresu. Achilles Lordi, 11· em1·e~ re zł k d 1 „ Jose G1'rol n e pr :"' . -

Oklaski wzmagają się, gdy na try~ I c one e egaCJl publiiki H1S1Zpan-
bunę Kongresu, na której trzeba usta A. Lordi I włoski~j, oś;-".'i~d- Hiszpani'a Rep skiie~ Jose Giiral. 
wić krzesełko dla mówczyni, pojawia cza, ze rozmce • StWlerdza on na 
się 11-letnia Jolanta Piątek ze szkoły Włochy istniejące pomię- .._ ______ wstępie, że ruch 
TPD nr 1 przy ul. Felińskiego. Całą dzy ustrojami mo obrońców pokoju 

z apeiem, by Kongres wystąpił do 
rządu francuskiego z :initerwencją w 
obronie praw uchodżców hiszpań­
skiicb. i uszanowania ich prawa azy­
lu. 

Schodzącego z trybuny Jose Girala 
żegna długotrwała owacja na cześć 
bohaterskiej walki ludu hiszpańskie­
go. 

siłą swego dziecięcego głosu Jolanta -------..: gą być złagodzo- stwarza możli-
mówi m. in.: ne tylko przez waści rozwiązania trapiących Ostatnim mów-

Wiemy, że walczycie 0 to, żeby współzawodnictwo w obronie cywili- świat trudności. Ludy żyjące w I cą czwartego dnia 
dzieci wszystkich krajów mogły się u- zacji ludzkości. Organizacja Narodów w niewol'i, tak jak lud h[szpański Sauvage I obrad Kongresu 
czyć i bawić spokojnie. Dziękujemy Zjednoczonych jeszcze dziś wskazuje widzą w zwycięstwie ~dei, dla któ- Pokoju był przed 
Wam dziś w imieniu wszystikich dzie- na możliwość współpracy między kra- rych zebrał się II Swiatowy Kongres f • stawicie! delegacji 
ci. I prosimy: zwołajcie wszystkich jami o r6żnych ustrojach, chociaż Kar Pokoju, możliwości wyzwolenia się ranC)a francuskiej p. Sau 
uczciwych ludzi, połączcie wszystkie ta Narodów Zjednoczonych została po z ucisku Hiszpani•! żyjący na emi- vage - socjali-
siły, żeby już nigdy nie było wojny, gwałcona. Mówca domaga się skon- gra·cji są dumni1 ze znajdują się styczny mer z de-
żeby nasi koledzy na Korei i w Viet- kretyzowania poprzez ONZ prawnej wśród ucz;estników Kongiresu. Wd.elu partamentu Lyon. M6wi on o podję­
namie mogli żyć spokojnie wesoło, jak definicji państwa - napastnika, która Hiszpanów, którzy uprzedniiio pozo- tej przez rządy krajów okupujących 
my teraz w naszym 'kraju. Wierzymy, w jakikolwiek sposób interweniuje stawalil. z dala od ruchu obrońców zachodnie Niemcy remilitaryzacji Nie­
że nas obronicie, że obronicie pokój zbrojnie w wewnętrzne sprawy in- pokJOju, po ogłoszeniu Apelu Sztok- miec. Sauvage przypomina, iż w cią-
dla wszystkich dzieci. nych państw. holmskiego włączyło się do tego ru- gu 30 lat militaryści niemieccy doko-

Obiecujemy pomaga~ ze wszystkich Przemawiający chu, z których - CO ważniejsze - nali dwukrotnie napaści na Francję. 
sił i z całego serca życzymy Wam po- następnie Luis łąozy się olbrzymia wi'ększość ludu Druga wojna światowa i okupacja hi-
wodzenia". L G I Gonzales przekazu h:iszpańsldego. W samej Hiszpanili tlerowska przyniosły narodowi francu 

Wzniesiony przez dziewczynkę o- • onza es dr . . pomimo terroru i prześladowań Fran skiemu, tak jak i innym narodom są-
Jed Obpoz, 

6
owieprua co. Franco - stwierdza dalej Jose siadującym z Niemcami wiele cier-

krzyk: „Niech żyją Obrońcy Pokoju" Porto Ri'co o ronc w o- G' 1 t · · ł dz k . p rto R' l!ra - u rzymuJe Się przy w a Y pień. Remilitaryzacji Niemiec nie uda 
zamienia się w gorącą długotrwałą 0 - -------..: OJU..;;.. 

1 
° ; \~ jedynie dzi.ęk[ poparciu dmper.iiali- się dokonać wbrew woli narodów są-

wację delegatów na cześć dzieci poi- co.zd 1~ ~ z Y~ stów, którzy przejęli role i zadania siadujących z Niemca~i. Nie uda się 
skich. po rowien po 0 faszystów · · t b d · · d k ' b 1· 

Dzieci Wa-rszawy we wszystkich ję- dzi z więzień. Niektóre z nich przeżyły · JeJ Yn: a_r z1~J o ·o~ac w rev: wo i 

k h k ki N. h . . tych, którzy je wysłali i padli zaled- M"'"~a stwi'erdza "-'e.i· przy burz- !'.1du mem1eck1eg~. ~o_wca stwierdza, 
zy ac wznoszą o rzy : „ iec zyJe wie przed kilku dniami od kul cie- vvv" u..a iz według wyp, ow1.edz~ Jed.nego ze zna 
pokój!" i obsypując prezydium i dele- liwych oklaskach sa1i, jż n:ie ma god h ł 'k h 60 d 70 
gatów kwiatami wręczają im upomin- mięzców, którzy przed pół wiekiem niejszej trybuny, jak trybuna Kon- nyc fe~er~ ?~.rue~ięc 1~~ .dh0 

• 

ki - rysunki domów i ulic budującej zakuli kraj w kajdany, a teraz chcą gresu, z której można by potępić p~oc. u .ni;ci ienuec~ac ł ~1 , me 
. 1 1 k' h . , . wywołać wojnę światową. kro.ki' z~;er~~·J·ące do """""'Wa~enia c ce _w za nym ,wypa. u w ozyc po-

s1ę stoicy, ;po s ic wsi, gor 1 morza. "~ ~ ··...-- nowrue mundurow. Nie chce tego w 
Prof. Joliot-Curie, Aleksander Fa- W tej sytuacji lud Porto-Rico, wal- Franco do ONZ. W dalszym ciągu całości ludność Niemieckiej Republiki 

diejew, Kuo Mo-żo, ks. Gaggero i in- cząc o swe wyzwolenie, walczy rów- swego p~mówienia Jose Girnl wy- Demokratycznej. 
ni c~onkowie prezydium biorą dzieci nocześnie o pokój i właśnie to, że raża sympatie li poparcie, jakimi da­
na ręce i całują je serdecznie. W o- sprzeciwiają się zakładaniu amerykań rzy lud hiszpański b-Ohaterski llla.I"ód 
czach kobiet i wielu mężczyzn poja- skich baz wojennych na swej wyspie koreański w jego walce o wolność. 
wiają się łzy szczerego wzruszenia. - wywołuje wściekłość i represje ze 
Dzieci śpi.ewają hymn młodzieży: Po strony imperialistów. W zakończeniu swego przemówti.e-
wyjściu dzieci następuje przerwa o- nia mówca stwierdza, iż nic Illie zdo-
biadowa. Entuzjastycznie witają zebrani wcho 

Po przemówieniu Sauvage, przewod­
niczący Fadiejew zarządza przerwę w 
obradach Kongresu do dnia 20 bm. 
godz. 9. 

• 

John Rogge USA 
(Dalszy ctląg ze strony plerwszeJ) 

tów i ~piegów, W.ema5kowanych i 
skazanych W procesie Rajka na W~­
grzech i Kostowa w Bułgarii. 

Mówca za/komunikował, że jest 
przeciwnikiem Apelu Sztokholm­
skiego. Wszelkie próby dokonania 
przemian - są jego zdaniem - gor­
sze niż bomba atomowa i wodoro­
wa. 

Mówca, usiłował dowieść, że środ­
kiem zabezipieczenia pokoju jest pro 
pozycja de!egacj1 tltowstkiej na ge­
neralne Zgromadzenie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych - w spra­
wie „potępienia agresji". Rogge su­
gerował utworzenie pod przewodem 
titowskiej Jugosławii trzeciej siły" 
w skali międzynarodowej. 

Próba obrony klilki tit.owskiej, 
podjęta przez mówcę, wywołała 
burzliwe protesty delegaitów. 
Omawiając sytuację na dalekim 

wschodzie, Rogge przymai, że na­
leżał do tych, którizy łudzili się, że 
CMny pójdą w ślad za Tito. 
Słowa te wywołały śmiech i ill'O­

nicme okrzyki na sali, a zwłaszcza 
wśród delegatów Chińskich. 

Nie wspominając ani słowem o 
agresji amerykaookiej na Taiwan, 
ailli o licznych bandyckich nalotach 
amerykańskich na spokojne miasta 
i wsie Chin, Rogge powiedział, że 
„USA rzawsze sym~atyoowały z wal­
ką narodu chińskiego o niepodle­
głość." 
Słowa te wywołaqy w~olość na 

sald obrad i spowodowały ironiczne 
uwagi delegatów chińskich. 

Dalej Rogge iza.atakował Thoreza, 
Toglfattiego i Fostera za lich oświad­
czenia, w których ozmajmili, że na­
rody Francji, Włoch i USA Illie bę­
dą walczyły przeciwko Zwią~owi 
Radzieckiemu. 

Mówca me omieszkał równooze­
śnie wystąpić jako rzecznik pr~etny· 
słowców ameryfkańskich, podkTeśla• 
jąc w zakońcmeiu swego praemó· 
wienia, że nie należy atakować ani 
piętnować przemysłowców amery­
kańskich. 

Przemówienie pana Rogge było 
kilkakrotnie przeTywane okrzykami 
oburzenia i protestami delegatów. 
Dzięki interwencji przewodniczą· 

cego mówca mógł wypowiedzieć m~ 
do końca. 

Po przerwie obiadowej przewodni- dzącego na mównicę delegata Francji 

ciwo ob'"d ob.;mujo PABLO NE- Yv~ ....... zn.ny publioy•t• po<w•·-Łódź kr o czy p. e s e . 1 · .. 
!f.i;~~~:·r i;i;:r:f~ iF?~!:~tj}E:~tri~:~:::~ w 1 rw z J 1n11 
brani przyjmują wniosek oklaskami, nie przemówienia podamy jutro). ~ •• ,.-ato••1e1- H'af•.-.- o Po•-o-,-
po czym przewodniczący udziela głosu ~..., ......, „ „ 
delegatowi Kuby p. Wilfredo Fuentes. • Olbrzymie manifestacie z udziałem delegatów zagranicznych 

Mówca przedsta --------i wia osiągnięcia ru 

I 
chu pokoju w je-W. Fuentes 

Kuba 
go kraju. Apel 
Sztokholmski pod 
pisało na Kubie 

_______ _, set~ tySlięcy ro-

botników, inteli­

W dalszym ciągu obrad przewodni­
czy delegat radziecki Aleksander Fa­
diejew. 

Sekretariat Kopgresu komunikuje, 
że wpłynęło dalszych 450 depesz z 22 
krajów. 

gencji, duchownych i ludzi wszelkich , Delegat Libanu 
przekonań. Pod wpływem nacisku -------- Copo d'Hanna 
tych ludzi, pod wpływem nacisku naj- d' Hanna I stwierdza, że ca-
szerszej opinii publicznej Kuby, tam- ły naród libański 
tejszy reakcyjny rząd musiał wycofać Liban nienawidzi wojny 
złożoną pierwotnie propozycję wysła- i jest za pokojem 
nia 20 OOO żołnierzy na Kore~ Liban jest dla im 

Następnym mow 
.... -------.cą jest reprezen­

Elen Toubi 
Izrael 

tant państwa Izra­
el - Efen Toubi. 
Stwierdza on, że 
pomimo szykan ze 

-------• strony reakcyjne-

perialistów waż­
nym punktem strategicznym ze wzglę 
du na kraje arabskie. Libańczycy po­
tępiają wykorzystanie dla celów wo­
jennych położenie geograficzne małe­
go kraju. 

Wykazując fałszywość obrazu ti­
towskiej Jugosławii przedstawionego 
przez Rogge - Copo d'Hanna przypo­
mina, iż· Tito zaciekle zwalcza ruch 
pokoju i zamyka w więzieniach bojow 

Dzień wczorajszy upłynął w Łodzi pod znakiem ma­
Dlifestacji pokojo~ych. Już od wczesnych godzin rannych 
ulicami miasta ciągnęły długie szeregi robotników, pracow 
ników umysłowych, młodzieży ze sztandara:md, szturmów­
kami i transparentami. Trzy punkty miasta stały się miej­
scem żywiołowej manifestacji solidarności ze światowym 
obozem pokoju i obradującym w Warszawie II Kongre­
sem Obrońców Pokoju. Z trzech tych wieców łodzianie 
udalii się na Plac Niepodległości, gdzie odbył się wiec cen­
tralny z udziałem 100 tysięcy osóQ. W wiecu wzięli udział 
delegaci Związku Radzieckiego, Francji, Chin, NRD. 

W Hall targo~ 

Potężny bilans pracy i walki 
1 oo tys. robotników łódzkich uczestniczy 
UJ H'artach Pohoju 

go rządu Izraela 
.Apel Sztokholmski w tym kraju pod­
pisało 40 proc. obywateli. Za pokojem 
opowiedzieli się zarówno Żydzi jak i 
Arabowie. ników o pokój. Do olbrzymiej hali targowej przy Kiedy w trakcie wiecu ukazała się 

W imieniu irlan pl. Niepodległości na długo przed roz dwuosobowa delegacja chińska w oso-
-------... dzkich zwolenni- w imieniu dele- poczęciem wiecu zaczęły napływać za bach Wang-Ko i Yi-Li-jung, zebrani 

ków pokoju za- ~acji polskiej za- łogi z zakładów pracy i instytucji. powitali ich okrzykami: „Niech żyje Patrick Earle 
Irlandio trick Earle, któ- • fUCZkOWSki ra następnie ZPB im. Marchlewskiego, przybyli ro przYJ"aźń polsko-chińska!", ,,Niech ży-

głos znany drama 
brał głos p. Pa- l K I b ł · Przybyło około 5 tys. robotników z bohaterski naród chiński!" „Niech żyje 

ry zapewnia Kon p I k · · L botnicy z ZPB im. Dzierżyńskiego z je Mao-Tsetung!" Imię bohaterskiego 
-------- gres, iż wszyscy o s a ~~rg ~~~;~~ws~L własną orkiestrą, z ZPB im. Armii Lu wodza chińskiego skandowano przez 

miłujący pokój lu W przemówieniu dowej i innych zakładów. kilka minut. 
dzie w Irlandii w pełni solidaryzują swoim nawiązał Referat ob. Kubiaka 0 znacze- Następnie na mównicę wszedł przed 
się ze wszystkimi 5 punktami uchwał on do tej części referatu Joliot-Curie, niu II Kongresu Obrońców Pokoju stawicie! Chin Ludowych Yi-Li-jung 
prbaskfc~ biura Stałego Komitetu w której omawiany był problem defi- przerywany był burzliwymi oklasami i wzniósł okrzyk na cześć pokoju i 
O roncow Pokoju. nicji agresji i stosowanie przez impe- i okrzykami - Pokój - Stalin - przyjaźni narodu chińskiego i polskie 
Rząd brytyjski - oświadcza mówca rialistów, zależnie od okoliczności po- Bierut. go oraz na cześć Wielkiego Stalina. 

- pragnie z Irlandii stworzyć swe po dwójnego, dwulicowego pojęcia poko- 25-tysięczny tłum opanował ogromny 
słuszne narzędzie i zmusić naród ir- ju. „Jednym z głównych zadań Kon- - Łódzka klasa robotnicza - mó- entuzjazm. Wiwatom i oklaskom nie 

ni podziwu dla osiągnięć p<>lskiego 
budownictwa. Powitaliście na.s w 
swoim kraju jak braci i dlatego czu 
jemy się tutaj, jak u siebie w domu. 
Dla efektu waszej pokojowej pracy, 
a szczególnie odbudowy Warszawy, 
nie znajdujemy słów uznania. My tak 
jak i wy walczymy o Pokój - wy­
tężoną pracą". 
Wśród okrzyk6w tłumów wypusz­

czono setki białych gołębi, kt6re 
wzbiły się w błękitne niebo, trzepo• 
cząc skrzydłami ponad głowami u­
czestników wiecu. 
Następnie zabrał głos Max Stern, 

delegat francuski, postępowy dzia­
łacz katolicki. 

- Po przyjeździe do Francji opo 
wiemy o ogromnym rozwoju gosp<>· 
darczym i kulturalnym wasze~o kra­
ju i wierzymy, że powiększymy tym 
liczbę bojowników o Pokój. Max 
Stern wznosi na zakończenie okrzyk 
po polsku: „Niech żyje Pokój". 

Ostatni przemawiał Herbert Wa:.'Il 
ke, prezes Zw. Zaw. z NRD. Podkre· 
ślil on, że demokratyczne Niemcy U• 
ważają granicę na Odrze i Nysie za 
granicę pokoju. Nowe Niemcy pra­
gną tego pokoju i o Pokój będą. wal 
czyć. 

Na zakończenie przew. RN MiMr 
powiedział: 

- Myślę, że będę wyrazicielem 
wszystkich tutaj obecnych i całej lud 
naści Łodzi, jeśli zwrócę się do de­
legatów na Kongres ze słowami, że 
łódzka klasa robotnicza żąda bez­
warunkowego zakazu wszelkiej pro­
pagandy wojennej, żąda zakazu bro 
ni atomowej, żąda ukarania ~ych 
wszystkich, którzy chcą świat pchną~ 
na drogę nowej wojny. 

landzki do ewentualnego współudzia- gresu _ stwierdza mówca _ jest wy wił prelegent - powitała Kongres w było ko11ca. Orkiestra zagrała Mię-
łu w nowej wojnie przeciwko naro- jaśnienie wszystkim ludziom, że nie Warszawie wzmożoną pracą. Na „War dzynarodówkę. po czym uchwalono re w k• • w· ł U 
dom, które Irlandii nic złego nigdy ma 'podwójnej definicji pokoju, że jest tach Pokoju" stanęło 100 tys. robot- zolucję. Uniesiony radością tłum por- 1n1e " IS a 
nie. uczyni~ ~ ~ którymi. naród irlan jedno jedyne pojęcie pokoju". ników, dając Państwu dziesiątk' :fy- wał delegatów chińskich na ręce i 
dzk1 pragnie zyc w pokoJU. sięcy metrów dodatkowych tkanin. Ło przy okrzykach i wiwatach wyniósł Na masówkę w kinie „Wisła." przy 

Delegat Meksy; W dalszej części swego przemówie- dzianie kroczą w pierwszej linii bo- ich z sali do oczekujących samocho- były z transparentami, zawiera.jący-
ku gen. Jara mo nia mówca obrazuje rozwój ruchu po jowej frontu walki o Pokój. Zwycię- dów. mi hasła pokojowe, liczne załogi za.-

Gen. Jara I ;vi~ o sukcesach koju, wskazuje na jego wciąż rosnącą stwo z nami. kład6w pracy i instytucji z te:renu 
sw1at~w,ego ruchu siłę, która zdolna jest do obronienia dzielnicy śródmieście. 

M k k Obroncow Foko- lud1.kości przed grożącą katastrofą ni' Na Placu Nlepodległoścl Zebrani z żywym zainteresowa-

___ e_s_Y ___ t~ł k!f~z~~~~; wej wojny. Setk•1 gołęb·. nad m·1asłem ~~~~ 1r'ś~~f:~e~e~e~~~ir~soo~b~: 
od czasu sesji W końcowej części swego przemó-

1 
rońców Pokoju, jego znaczeniu 1 ro 

sztokholmskiej. Potężny ruch pokojo wienia Kruczkow~ki podkreśla, iż dzię ' Ii w ogólnoświatowym boju o trwały 
wy zaniepokoił podżegaczy wojen- ki temu, że Kongres obraduje w War Na Pl. Niepodległości zebrała się tetu Obrońców Pokoju wiec zagaił pokój. 
nych, którzy czynią teraz wręcz roz- szawie, dzięki temu, że uchwały Kon 130-tysięczna rzesza uczestników wie przewodn. RN Minor, który witał Na zakończenie ma.sówki zebrani 
paczliwe wysiłki, aby jak najszybciej gresu podejmowane 1 1 ą w mieście, ców dzielnicowych. Na. trybunie sta7 serdecznie gości zagranicznych. I uchwalili rezolucję, wyrażającą peł­
doprowadzić do wybuchu wojny. Obo w którym widać jak r, ;1 1~ażdym kroku nęli delegaci Chin, ZSRR, NRD i Delegat Chin Yi-Li-jung powie- ną solirlarność ze wszystkimi ludami 
zowi wojennemu przewo1.zi Wall pokój zwycięża wojnę - dzięki temu Francji. W imieniu ·Łódzkiego Komi· dział: „My Chińczycy jesteśmy peł- świata w ich walce o pokój ' 
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Pie Cot o płaszczyź
1

nie porozumienia 
między ludźmi rozmaitych przekonań politycznych i religijnych 
Przemówienie wygłoszone na Kongresie w dniu 18 bm. I w Belgii lub w Anglii, i w tej no-

.. . . . , . . . wej orientacji samych. Niemiec, na: 
Niemcy powinny być zjednoc~e, 
nie chcemy bowiem iść prze~1vrko 
historii. Sądzimy dalej, że Nlemcy 
powinny być neutraln~. Neutr;ilność 
ta naszym ,zdaniem, wmna byc gwa­
ra~towana przez wielkie mocarstwa 
i poddana kontroli mi.ędzyna~?­
wej w ten sposób , by Jedn~czesn:e 
zapewnić Niemcom gwaranCJę •. k~ 
rych się domagają oraz bazę, J.alcte~ 
potrzebują, aby się zjednoczyć l stac 
s·ię wielkim polrojowym narodem, 
zarazem zaś zapewnić całej Euro­
p ie gwarancję. do który~h ma ró~­
.nież prawo, aby mogła. Solę zabe~1e­
czyć przed nowymi ~ieszczęśc;~ 
grożącymi zarówno Niemcom Jak i 
FrancuZ'om oraz innym narod<>m za­
chodu. 

Usłyszeliśmy wczoraj znakomite 
sprawozdania naszego przewodniczą­
cego J oliot-Curie i naszego przyja­
ciela Pietro N enni. Czas już najwyż­
szy, byśmy rozpoczęli dyskusję i 
byśmy mogli skonfrontować na tej 
trybunie rozmaite stanowiska. 

Jest rzeczą naturalną, że na te.i sa 
li nie wszyscy jeteśmy zgodni co do 
spraw, o których mowa, co do spo­
sobu stawiania tych spraw i sformu 
fowania pewnych sądów. Bo też nie 
mogłoby być inac7.ej. Przybywamy z 
najrozmaitszych krajów, należymy 
do ruchów i do partii politycznych, 
które często są sobie przeciwstawne, 
znajdują się wśród nas wielbiciele 

demokraCJl ludoweJ, ale takze zwolen w1sko neutralnosc1, ułatv.:ią poszi;k~- wet na zachodzie, widzę ze sweJ 
nicy kapitalizmu, żarliwi chrześcija- wanie komp~·omisu, o kto1:y~ mow1- strony podstawy polityki, którą _po: 
nie, lecz i niemniej żarliwi ateiści. łem. Stanow1~ko tych ludzi Jest spra winniśmy rozwijać, a którą dzięki 
Właśnie różnorodn-0ść środowisk, wą nader domosłą. swemu negatywnemu z początku 

z których pochodzimy i różnorodność charakterowl a w dalszym rozwoju 
·naszych przekonań stanowi siłę tego MożliWO$f dalszego pozytywnemu, stalllowić może bar-
Kongresu i właśnie to niepokoi na rozszerzenia frontu dzo doniosły czynni!k pokoju i or-
szych przeciwników. Bo, chcąc pod- ganizację Europy. Chciałbym pr.zeto 
ważyć nasz autorytet, przeciwnicy Obroń CÓW Pokoju zapoznać Was ze stanowiskiem, j~: 
ci utrzymują, że występujemy zaw- . kie zajęła ostatlllio we FrancJi sze - w charakterze przyjaciół Przypuśćmy, proszę państwa, ze wobec zagadnienia niemieckiego ma-
ZSRR, a wrogów Stanów Zjerinoczo- Europa zachodnia mogłaby postępo- ła partia postępowa, do której na­

wać zgodnie z tezą neutralności. Bez nych. Nie jest to prawdą i nie po- pośrednim następstwem tego b~łoby leżę . 
winno być prawdą. Jesteśmy przyja- . d · p kt Atl t kiego Slres"ci'li's'n,'y nasze poglądy w czte-ciółmi pokoju, jesteśmy wrogami woj wypowie zeme a - u ,an yc ' " 
ny _ i to powinno nam wystarczyć. Drugim następstwem tego byłoby rech następujących punktach i pro-

zmuszenie tych, którzy przygotowu szę, byście je rozważyli. . 
ją wojnę do rewizji planów, do w_Y- Sądzimy przede wszyst!k1m, że 

Cztery zagadnienia rzeczenia się myśli wykorzystama, 
przynajmniej na początku swych o.­
peracji, zachodniej bazy wypadoweJ. 
Przysporzyłoby to im dodatkowych 
trudności, wymagałoby czasu, a ~y 
skać na czasie dla sprawy pokoJU, 
oznacza często wygrać bitwę o po­
kój. Oto dlaczego te~a n~utraln~ści 
jest w obecnej sytuacJi pol!tyczneJ w 
Europie niezwykle ważnym wkła­
dem do sprawy oł>rony pokoju. 

Agresja i definicja agresji Z drugiej strony słyszałem, jak 
wszyscy niemal mówcy z tej trybuny 
powtarzali, że on,i są i że my jesteś­
my zwolennikami współistnienia 
dwóch systemów, dwóch ustrojów. 
Twierdzenie to byłoby pozbawione 
wszelkiego sensu, gdyby h1dzie, któ 
rzy żyją w tych dwóch ustrojach i 
którzy nie mają powodu wstydzić się 
tego, nie byli zdolni do skonfronto­
wania tutaj swoich poglądów. Chciał 
bym wykazać naszym przyjaciołom 
ze Związku Radzieckiego i z krajów 

demokracji ludowej, jak wielką część 
opinii publicznej przynajmniej w 
krajach zachodnich może co do pew 
nych konkretnych problemów znaleźć 
z nimi płaszczyznę porozumtenia, nie 
mając bynajmniej potrzeby przyjmo 
wać w tym celu w konsekwencji i 
niejako mechanicznie wszystkich ich 
poglądów i ocen. Uwagi moje będą 
dotyczyły czterech zagadnień: 

Sprawy Korei, neutralności, pro­
blemu niemieckiego i wreszcie draż­
liwej kwestii definicji pojęcia agresji. 

Sprawa koreańska 

Oto przyczyna, dla której zarów: 
no ja osobiście . jaik i wszyscy n~s~ 
przyjaciele z delegacji iranc_uskieJ 
jesteśmy zgodni: nie tylko me od­
rzucamy wspóJldziałania .ze zwolen­
nikami neutralności, ale wzywamy 
do naszych szeregów zwolenników 
neutralności. ażeby bronić pokoju Zajmijmy się najpierw sprawa 

Korei. Wysłuchałem wczoraj z wiel 
ką uwagą i zainteresowaniem tego, 
co o tym powiedział nasz przyjaciel 
Fadiejew. W oczach naszych przyja­
ciół radzieckich i naszych przyja­
ciół z krajów demokracji ludowej 
sprawa ta b~rła od samego początku 
zupełnie jasna. Widzieli oni w tym 
wypadku agresję Stanów Zjednoczo 
nych nrzeciwko małemu bohaterskie 
mu narodowi, który pragnął jedynie 
wolności i nasz przyjaciel Fadiejew 
dawał, jak się zdaje, do zrozumienia, 
że pomijając może Stany Zjednoczo 
ne, wszyscy uczciwi ludzie zge.dzają 

się z tą oceną. Ja osobiście, podzie­
lam bez żadnych zastrzeżeń .ieiro o­
pinię i jego analizę, ale chciałbym, 
byście zdali sobie sprawę , z tego, że! 
wielu naszych. rodaków wahało się 
początkowo przed wydaniem sądu. 
Na czym bowiem ci ludzie mogli o­
przeć swój sąd? Na informacjach, 
których nam udzielono? Ale informa 
cje te - proszę . o tym pamiętać -
były tego rodzaju, że ludzie, którzy 
nie mieli nic innego, na czym by 
mogli oprzeć swój sąd, mieliby pra 
wo sądzić, że rząd Korei północnej 
rozpętał działania wojenne przeciw 
ko Korei południowej. 

walczyć przeciwko w-0jnie. 

Problem n·emiecki 
Trzecia moja uwaga dotyczy P1:0-

blemu niemieckiego. Muszę powie­
dzieć, że wysłuchałem wczoraj z 
wielkim wzTUszeniem bardro szla­
chetnych słów wypowiedzianych 
przez przedstawiciela d~le~acji n~e­
mieckiej , który jak mi si~ zdaJe, 
przybył rz Niemiec ·wischodmch. ~a­
ko Francuz i jako człowiek, ktory 
walczył do końca w wojnie, przy­
najmniej w wojnie 1914 ~· przeciw­
ko żołnierzom niemieckim, muszę 

Jak Trum".łn ofw"rzył fudz1"om oczv powiedzieć, że moim zdaniem. de-al u 
1 

legat ten wykazał wiele odwagi, by 
Później jednak otworzyły się im 

stopniowo oczy i przejrzeli. Człowie­
kiem, który pierwszy zmus~ł ich do 
zastanowienia się był prezydent Tru­
man. Nie proponuje bynajmniej wy­
słania w imieniu Kongresu depeszy 
gratulacyjnej do prezydenta Trur~a­
na, ale nie- ulega wątpliwości, że od­
dał on wielką przysługę sprawie po­
koju i prawdy, kiedy ogłosił, że w ce 
lu obrony Korei trzeba, by St~ny 
Zjednoczone zaję!~· si~ również For ­
mozą i Indochinami. 

Ludzie, o których mówiłem, do­
znali następnie wstrząsu, gdy dowie 
dz.leli się, że Rada Bezpieczeństwa za 
mierza potępić północnych Korea:ń­
czyk6w, nie dając im możności zło­
tenia wyjaśnień i obrony przeciwko 
wytoczonym wobec nich oskarże­
niom. Tymczasem, jak wiecie, jest to 
elementarna zasada prawa i - co 
jest nierównie ważniejsze niż prav.-o, 
jest to elementarna zasada zdrowe­
go rozsądku, że nikogo nie wolno po 
tępiać bez wysłuchania g-0. A jednak 
tego właśnie nie zawahały się uczy­
nić Narody Zjednoczone. Następnie 
moi rodacy, ci uczciwi ludzie, o któ-

, . • , . . uznać z tej trubuny. tak jak to u-
ry;h n:ow1_ę 1 ~ k.tory_ch wielu ~est na czynił z całą uczciwością. odpowie­
teJ ,sal!, '.1Jrzel!, ze me tylko siły, Na dzialność narodu niemieckiego w tej 
rodow ZJednoczonych pod dow?dz- wojnie. odpowiedzialność za n iektó­
twem _gen. M~r Arthura, . dr1;1g1ego re zbrodnie wojenne, a z drugiej 
człowieka, ,kt?ry ~rzyczymł się bar strony. by stwierdzi ć w imie~iu 
dzo_ do. wyswiet.l~ma pra"."dy! zach;i- swej delegacji , że uważa gramce 
WUJ.ą s;ę w Korei podobme, J~k ~>an- między swym krajem a Polską za 
dyc1 hitler~wscy zachowywali się .u granicę ostateczną. Powitaliśmy 
nas, .lecz ze. po .ponownym o.dbicm wsz:i- scy ten akt odwagi i ten wkład 
Korei połudmoweJ dla pana Li-Syn- NiEm ców z Niemiec wschodnich w 
Man.a,_ wojska t.e przekroczyły 38 r.ó'". wielką sprawę pokoju. Chciałbym 
no!ezmk. ~opier_o '.'·tedy . zrozum; eh jednak równ ież powl edzieć wam,. że 
om w c~łeJ pełm, ~~ owi .o?t·o~cy jeśli w moim kraju i we ws.zyst~ich 
pr~wa. i demokracJ1,_ ta~1eJ, ~ak krajach Europy zachodniej ~ledz1my 
poJmUJe Wall Sti:eet, z~ owi obro~cl'. z ogromnym zainteresowamem po­
wolności postępuJą. tu Jak prawdZ1WI stępy prawdziwej demokracji w 
agresorzy. Wówczas ich poglądy na Niemczech wschodnich - śledzimy 
całokształt sprawy Korei ulei'ły cal też z wielkim zainteresowaniem, 
kowitemu przeobrażen.iu - ta,k da- powiedziałbym, że z takim samym 
lece, że obecnie są om z wami zgo- zainteresowaniem wiadomości nad­
dni. chodzace do nas z Niemiec zachod­

Na tym przykładzie chciałem po- nich. Broszę mi wybaczyć, że po:wo­
kazać wam, jaka ewolucja dokonać łam się m6w na przyiJdad moJego 
się musiała w umysłach tych ludzi, własnego kraju i pracy mego kraju. 
którzy nie rozporządzali • tymi inf or- Zacytuję dwa wielkie dzienniki 
macjami, jakie mogliście uzyskać w francuskie z których jeden jest 
krajach demokacji ludowej lub gdzie <l.iiiennikie{n konserwatywnym, by 
indziej. nie powiedzieć więcej, a inny 

dziennikiem e.deklarowanie reak­
cyjnym. Pierwszym jest „Monde", 
drugim - „Figaro". Na czym polega „prąd neutralności„ 

w Europie zachodniej Czytaliśmy przed kilku tygodnia­
m i w tych dziennikach sprawozda­
n ia z podróży dziennikarzy do Nie­

łyby dostarczyć Francja, Niemcy za m iec zachodnich i informacje te 
chodnic, Anglia lub Belgia. Prąd na wywołały we Francji ogromne wra­
rzecz neutralności jest więc prądem żenie , ponieważ z relacji ludzi nie 
mogącym skupić w naszych krajach nodejrzanych bynamniej o to, że są 
wielu ludzi, którzy dotychczas byli bojownik ami. obrońcami pokoju, wi­
zdecydowani nie przyłączać się do dzi eliśmy. że młodzież niemiecka 
szeregów obrońców pokoju. Ludzie ci daje wyraz w chwili obecnej swej 
gotowi są walczyć o neutralność. Wo odrazie do wojny i odmawia zaci ą­
lą oni walczyć o neutralność, niż dać gania się do nowej arm1d. Jest to 
się wykorzystać przez podżegaczy zjawisko niezmiernie don iosłe z 
wojennych w agresywnej wojnie - punktu widzenia rozwoju jutrzej­
jedni dlatego, że myślą przede wszy- szych Niemiec oraz porozumienia 
stkim o własnym kraju, inni dlatego, pomiędzy Niemcami a ich sąsiada­
że chociaż są zwolennikami ustroju mi .z Zachodu. Je3t to fakt , interesu­
kapitalistycznego alb-O że nawet ży- jący tych W'Szystlkich, którzy w 
wią sympatie dla rządu St. Zjedno- przeszłości mieli zapewne uzasad­
czonych, są zaniepokojeni brakiem nione powody do niepokoju, gdy wi­
doświadczenia międzynarodowego, ja dzieli oni pewne odruchy wśród 
kie ten rząd okazuje, niezręcznością, młodzieży niemieckiej śledziliśmy 
która cechuję jego postępowanie w I również z wielkim zainteresowa­
sprawach międzynarodowych i oba- niem stanowisko , jakie zajął pan 
wiają. się oni, że Stany Zjednoczone Haymann. szczególnie .zwłaszcza st~ 
wciągną ich niejako wbrew ich woli nowisko pastora N1emoellera 1 
dalej, niż chcieliby pójść. Inni wresz- chciałbym powiedzieć naszym przy­
cie są zwolennikami owej polityki jaciołom z Europy wschodniej, że 
neutralności dlatego, że słusznie czy pragniemy pracować nie tylko z ni­
niesłusznie uważają, że aby zapew- m i, lecz i z tymi młodymi Niemca­
nić już nie tylko pełne zgrzytów mi . którzy :i-ie <.:hcą się bić ~la Ame­
współistnienie obu ustrojów, lecz ich ryki1 a takze z pastorem N1emoelle­
współistnienie harmonijne, Europa rem. 

Przejdę obecnie do drugiego za­
gadnienia, zagadnienia bardzo drażli 
wego, a mianowicie zagadnienia neu­
tralności. 

Wiecie niewątpliwie, że w Europie 
zachodniej istnieje silny prąd na 
rzecz neutralności. Mówienie o neu­
tralności Europy zachodnie.i niezbyt 
mi odpowiada, muszę bowiem wy­
znać, że ani z temperamentu, ani z 
przekonania nie jest em szczególnym 
zwolennikiem ani tego słowa, ani sa­
mej tej rzeczy'. Muszę jednak zwrócić 
waszą uwagę na okoliczność, że je­
śli chcecie abyśmy mogli rozszerzyć 
nasz ruch w Europie zachodniej, a 
może również w innych częściach 
świata, powinniśmy bardzo poważnie 
wziąć pod uwagę te kwestie neutral­
ności. 

Dlaczego ·wielu ludzi w Europie 
zachodniej należy do zwolenników 
neutralności? Czyżby przez tchórzo­
stwo, pr:r.ez niechęć do zajęcia stano 
wiska? Bynajmniej. Poprostu dla 
tego, że wzbran,fają się pełnić rolę 
narzędzi w ręku tych, 1...-tórzy chcieli­
by wojować na innych kontynentach 
o wiele bardziej odległych niż praw 
dopodobne tereny wojny, pod warun­
kiem jednak, by ich kraj nie uległ 
spustoszeniu i by mniej zabijano ich 
żołnierzy niż żołnierzy, których mia 

zachodnia może odegrać poważną ro Zarówno w tym prądzie na rzecz 
lę. Są oni dumni z cywilizacji swego neutralności , jaki istnieje we Fran­
kraju i myślą, że zajmując to stano- cji, a w mniejszym może stcipniu 

Obecnie - będzie to konkluzja obecnńe na porządku dziennym, sta.• 
mojego oświadczenia - przechodzę nęła w skali światowej. Dla jed­
do ostatniego zagadnienia, które nych, tych, którzy, według mnie ~ą 
chciałbym w kTótkości rovpatrzyć z źle pO'informowani, chodzi o agresJę 
trybuny Kongresu. Chcę je rozpa- dokonaną przerz: Koreę północną. dla 
trzyć i w konkluzji tego krótkiego innych - i ten punkt widzenńa po­
przeglądu chciałbym przedstawić dzielam - chodzi o agresję amery­
warn praktyczne propozycje, które kańską. W każdym jednak razie spra 
zgodnie z udziel-0nymi nam instruk- wa Korei obraca się w-0kół tego 
cjami, złożę do biurn naszego Kon- pojęcia agresj•i. Widzim:l-'. tedy,_ j~~ 
gresu, prooząc, by zechda1'o je prze: dalece konieczne jest, bysmy mowih 
kazać właściwej K-0misji. Chodzi o tym samym, używając terminu 
o agresje i o definicje agresji. „agresja", jak bardzo koniecz~~-jeśt 

Nasz przewodniczący Joli-Ot-Curie definicja agresji. Musimy doJSC do 
wyłuszczył już w swym spraWQzda- ustalenia def.inicji agresji , Nie jest 
niu istotę tej sprawy. Nie rzamie- to łatwe. Są w tej sali prawnicy, 
rzam wracać do argumentów, które którzy wiedzą , jak trudna jest taka 
wysunął, ale chciałbym, jeśli po- definicja i że może ona nawet wy­
zwolicie, uzupełnńć ten ogólny do- dać się niektórym niebezpieczną. 
konany przez niego pmegląd kilko- Ale jak wiecie, polityka jest, po­
ma uwagami naiury technicznej dob:10 sztuką wyboru spośród roz­
i prawm<.:zeJ. maitych ewentualno~ci niezad~wa-

Na wsiępic zwykłe stwierdzenie lającyc)l. Co do mme, są?zę. ze o 
faktów. Sprawa Korei rzuciła, jak v.;!ele ?orsz~ .e:":'entual~ośc1.ą b:l-'.łoby 
wiadomo, jeśli woln? ~ak się wyra-1 ~1e. ~ac def_m1cJ1 .agresJ1, mz dac de­
zić - potężny snop sw1atła na spra- fmlcJę chocby medoskonałą. 
wę agresji. Sprawa agresji stanęła 

w 
„Interwencja zbrojna jednego państwa 
sprawy drugiego państwa" - jest agresją 

Jak możemy zdef.iniować agresję? Chodzi o to, że dla pewnych mo­
Chciałbym przypomnieć. że przed I carstw zachodnich. które w 1933 r: 
mn.iej więcej 17 laty w 1933 r., na zajęły najsłusmiejsze w owym cza­
konferencji rozbrojeniowej dokona- sie stanowisko, najbardziej spr.zyja­
no niezmiernie doniosłej pracy w jące walce pr,zeciwko agresji, było­
związ.ku z propozycją, którą przed- by rzeczą trudną cofnąć się obecnie 
stawił na tej konferencji delegat wstecz. Jeśli więc będziemy mogli 
ZSRR p. Litwinow, i że po nader oprzeć rezolucje naszego Kongresu 
sumiennej anali1Lie, w której brały na prc-.jekcie konwencji z roku 1933, 
udział wszystkie prawie kraje za- widzicie już, jakie to nam da ko­
chodnie, uzgodniono projekt kon- rzyści 
wencji. Projekt ten nie jest nie- Po wskazaniu w ten sposób ko­
wątpl iwie doskonały i być może na- rzyści politycznych, jakie uzyskali­
leżałoby go także zmien i ć, by u- byśmy powołując s i ę na projekt 
względnić ewolucje sytaucji poli- konwencji e. 1933 r„ chciałbym o­
tycznej. Zwracam jednak uwagę hecnie przedstawić wam w stresi!:­
Kongresu na wielkie korzyści , jakie czeniu ten projekt. Zawierał on trzy 
uzysikaliibyśmy biorąc go za punkt punkty zasadnicze. Pierwszy punkt 
wyjścla naszych prac. Przede wszy- zawierał def'nicje rozmaitych ak· 
stkim dlat.ego, że będąc leniwym z tów, które są aktami agresji, Nie 
natury bardizo lubię, gdy robota zo- chcę ich tutaj wyHczać, było ich 
stała wykonana przez kogo innego. pięć kategorii. Wszystkie one spro­
Pozwala mi to uniknąć robienia jej wadzają się do jednej zasadniczej 
ca•łkowic!e od nowa. Czynię to jed- myśli , że a~resja - to interwencja 
nak również z innego, ważniejszego I zbrojną jednego państwa w spra­
powodu, powodu natury politycznej. wy drug:ego państwa. I to wszystko. 

Cytat na czasie słowa Abrahama Lincolna 
W stosunkach międzynarodowych 

agresja jest taką sprawą między­
państwam.i, która jest zakazana 
przez prawa międzynarodowe, jest 
agresją jed11ego państwa przeciwko 
innemu państwu. Jest to siła przy­
chodząca z zewnątrz, by narzucić 
swą wolę określonemu państwu , by 
pozbawić je jego mienia , terytorium 
lub wolności, Oczywiste jest jednak, 
że gdy wewnątrz państw dochodz: 
do zjawisk o charakteTze wybucho­
wym, wtedy mamy wprawdzie do 
czynienia z aktami gwałtu, ale w 
tym wypadku nie można i nie na­
leży mówić o agresji, gdyż narody 
mają prawo robić u siebie wszystko. 
czego zapragną. Ma.ją one ustawowe 
prawo obalania swego rządu na 
drodze legalnej, ma.ją też prawo 
rewolucyjne oba4ania rządu śroldka­
mi rewolucyjnymi, jeśli tego prag­
ną. (oklaski). 

Cieszy mnie bardz-0, drodzy przy­
jaciele, że oklaskujecie to ostatnie 
zdanie, nie pochodzi ono bowiem 
ode mnie. Zostało ono prawie do­
słownie zapożyczone z przemówie­
nia .człowieka, który żył ongiś w 
Ameryce, a który był wielkim de­
mokratą, czy raczej wielkim repu­
blikaniinem - Abrahama Lincolna. 
I gdy Prezydent Truman aplikuje 
nam dziś , jak się zdaje, inną dok­
txynę, pragnęldbyśmy bardzo mu po­
radzić, aby, kiedy będzie miał nieco 
wolnego czasu na swym jachcie 
„Potomac", przeczyt-al raz jeszcze 
mowę Lincolna i róW111ież by po­
myślał, że gdyby w pewnym okre­
sie historycznym Judzie, którzy osie-

wykorzystali swego prawa i nie po­
wstali przeciwko mocarstwu, które 
w owym czasie sprawowało nad ni­
mi władzę, gdyby Ameryka nie do­
konała swej rewolucji przeciwko 
Anglii, nle stałoby dzić Prezydenta 
Trumana. by przesvkadzać innym 
narodom w zdobywaniu wolności. 

Niech nam wybaczą łaskawie de­
legaci amerykańscy, niech wybac;zą 
nieszczęsnym Koreańczykom i wszy­
stkim ludziom na ziemi . jeśli wzięld 
do serca tę naukę ojców rewolucji 
amerykańsk i ej ale są oni stanow­
czo zdecydowani zastosować ją po­
mimo wszystko. 

A zreszta w drugiej części. kon­
wencja .z 1933 r. sprecyzowała te 
punkty, Oświadczając jak najwy­
raźniej, • że żadne preteksty oparte 
na sytuacji wewnętrzne.i ;la~iegoś 
państwa, żadne nieporządki lub za­
mieszki nie mogą uprawn;ać innego 
państwa do rzucen\a swych sH prze­
ciwko temu państwu. wewnątrz 
którego doszło do tych wydarze.ń. 
Również to powiedziane zostało jak 
najdobitn iej w konwencji z 1933 r. 
i tutaj również leży w naszym in· 
teresie. by odwoiać się do tego pre­
cedensu. 

Istotnie, jeżeli sięgniecie do hi­
storii - a mam w tej chwili na 
myśli zwłaszcza pe\'17Ile. dla mnie 
niezQyt piękne karty historii mo­
~ego "-kraju lub historii Wlelkiei Bry­
tanii - rzobaczycie. że ilP'kror nań­
stwa kolcnizatoirskie z<l<'.,,vwały swe 
kolonie, wysuwały one jako pre­
tekst swej qnterweneji i swej agresji 

dli.Id się na ziemi amerykańskiej nie (Dalszy eia~ na stronie szóstej} 
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Im_ eria izm amerykańskl.Nfhsuk atc:zu 
chce polhnąć Chiną i ' Noreęi b~dził z~wszf wa~.:zgl 
Przemówienie delegata chińskiego Kuo Mo-żo przeciwko zbrodmczym planom wo~enny~ 

powiedział przedstawiciel Ameryki Łacn'lskte1 
Lon1bardo Toledano 

W ARSZ'Ą W A (PAP). Dnia 18.11 kreśl.a mówca - dotyczy oczywiście dzie mogła odzyskać utracony pre­
na . popołudniowym posiedzeniu II I jedynie agresorów amerykańskich, stiż i autorytet i uwolni się spod wpły 
S'".~atowego ~ongresu Obrońców Po lecz nie dotyczy narodu amerykań- wów imperialistów z Wall Street. 
koJu .wygłos i ł przei:i:iówi~?ie. prze- skiego. Podobnie jak naród ko~eański Wtedy stani~ si~ ON~ międzyn~ro~ Nawiązując do sprawozdania przy-wodmczący delegacJ1 chmskieJ i inne narody, tak również narod amel ?ową ?rgaz:izacJą słuzącą .pokOJOWi wódcy ruchu pokoju, prof. Joliot-
Kuo Mo-żo. rykański pragnie pokoju i pada ofiarą 1 bezp~eczenstwu wszystkich naro- Curie - · Lombardo Toledano stwier-

Na ~vs~ępie mówca P.r,zel~azał po- imperialistów amerykańskich, dów. Dla ~siągnięcia tego cel~ jest dza że miliony ludzi, podpisujących zdrow1ema narodu chmsk1ego dla Dla kontrastu należy poświęcić _ rzeczą komeczną, by zasada Jedno- Apel Sztokholmski dowodzą, iż pra­
narodu polskiego i dla Prezydenta powiedział Kuo Mo-żo _ parę słów myślności pięciu mocarstw była res- wda, o którą walczą obrońcy pokoju Bolesława B 1er~ta. Wyr~z.ił on: go- Związkowi Radzieckiemu. Jaki był sto pekto.wa~a. Przedstawiciel jed:nego jest silną, przekonywującą prawdą. rącą wdz1ę~znośc 1:'ządowi pols~1~mu sunek Związku Radzieckiego do naro- z . ~1elki~h mo~ars~,, a m1a~". „Możemy być dumni wszyscy od i na;o~ow1 polskiemu za goscmne du chińskiego? Naród chiński wie 0 wicie Chm, musi .zaJąc , sw~ .mie_J- Warszawy do Buenos Aires, od Lon­
przyJęcie. t m znacznie lepiej niż pan Truman sce w ONZ. Żywimy nadzieJę, ze dynu do Pekinu, we wszystkich czę-~ówca przYpomina wielo.l~tn~ą /pan Acheson. ' 0N2'. podejmie ~roki dla .z~ealizo- ściach naszego globu, że byliśmy wy WOJU~ WJ:'Z~wolenczą narod~ chmsk1.e Związek Radziecki po zwycięstwie w~ia przedsta':"1o~y~h wy~e.J postu razicielami pragnień setek milionów 
go, c1en1'.ęzonego p;zez 1mperia!I- Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji lat<?w. Jest to _rowm~z ?adZleJa ws~! ludzi Zakaz użycia bomby atomowej stów. WoJna ta zakonczyła się osta- Październikowej _ unieważnił ze swej stk1ch na·rodow miłuJących pokoJ. wysunięty przez nasz ruch, tak sa­te~znym zwycięstwem narodu chiń- własnej inicjatywy wszystkie niespra ~ie możemy. stać. na uboc:zu "!' c~wi- mo jak i wszystkie inne nasze yo: 
skiego. . . wiedli we traktaty, zawarte z Chinami 11? gdy pakó~ św:ata ZiI!aJdUJe się,~ stula ty stał się tym atutem, dzięk1 .„Jedynym i pierwszym kraJem, ó carskich Związek Radziec- mebezpieczenstw:ie - naród chm- któremu coraz więcej ludzi jednoczy który okazał pomoc narodowi chiń- ~~ czas w mpaty~ował z ruchem na ski wyciąga bratnią dłoń do wszy- się w naszych szeregach". 
skiemu - powiedział mówca - był i zawsze sy 1 ń z w Chinach stkich miłujących pokój narodów, Obecnie powołani jesteśmy do te­Związek Radziecki. Natomiast Sta- ~odow?-wy~wo e c ~taniu Chińskiej by wspólnie podjąć bardziej skutecz go, by zamienić pragnienia,, pokoju 
ny Zjednoczone zawsze przeciwsta- R ezp~~1:'~n~o l 0 ~ Związek Radziec- ne kroki dla obrony pokoju świata w rzeczywisty i pewny pokoJ, Dlate­wiały s'ię wyzwoleniu narodu chiń· .epu ~ i u owe! t k' d loma- i bezpieczeństwa. Delegacja chińska go dążenia pokojowe powinny objąć skiego. w okresie wojny przeciwko r nawi~a\z n~ml sosu; los~ ra- przedstawia w imi~niu narodu chiń wszelkie dziedziny życia, zarówno e-najeźdźcom japońskim Stany Zje- J~zn~, ~~,ę~:iie :ia~ar ~ , · . po- . skiego następujące propozycje: konomiczne jak i kulturalne. dnoczone sprzedawały Japonii stal, ziec o-c .ms 1 .u a przyia~rn b on 1 Powstrzymać agresję wojenną Na podstawie swoich doświadczeń naftę i maszyny, przy pomocy któ- mocy. wzaiemnei __ dla wspol?eJ ,0 b Y w Korei, rozpętruną przez Stany historycznych Meksykanie wiedza, że 
rych agresorzy japońscy mordowali przeci~k? agr,esl\ dl~ \:sp~lneJ :' ~; Zjednoczone i inne kraje, domagać walka 0 Pokój w ich kraju, tak samo Chińczyków. Straty narodu chińskie ny po OJU .swia ~ 1 ezpiecz_ens' ~ się wycofania wszystlkich agre- jak obrona wolności, jego obywateli 
go w ludziach i w dobrach material- Uk_ł~d. ten opiera 51~ na z~sag:ie /~; sywnych sił ,zbrojnych z Korei i wy-, łączy się nierozerwalnie z walką 
nych - były ogromne. no?c1 1 po~ocy :vz.aiemneJ, ? a ' walczyć pokojowe rozwiąza;nie kwe- przeciwko północno-amerykańskiemu 
. T.akie oto, był?, „~obrodziejstwo", ktorych me obab zadna kłamliwa pro stii ko~ea?Skiej .. ~e~t t? klu<:zowe imperializmowL Po ~ojnie światowej 
jakiego narod chmsk1 ,zaznał ze stro• paga~da, k R d . ki d zagadmeme w dzis1eJSZeJ walce o po wyrazem tego imperializmu był plan 
ny „dobrych przyjaciół amerykań- .zw~ą_zeki 8 zie~ pou:iag~taro z°-- kój świata. Claytona który umożliwiał swobod­
skich". wi c ns emu, P0• czas g Y any. Je 2 domagać się, by Stany Zjedno- ny rozwÓj inwazji amerykańskiej do Po zwycięstwie nad Japonią na- dn.o,cz°.ne pomagaJą, katom ~am u czone natychmiast zaniechały naszego przemysłu narodowego i po-
ród chiński dążył do pok?jowej od- chin~kiego, pomagaią Czang-Kai-Sze- int~rwencji w sprawie :':'yzwolenia I wodował dalszą obniżkę stopy życio­
budowy. Lecz Stany ZJednoczone kowi._ . , . . Ta1wanu przez naród chmski, wej mas pracujących Meksyku. kaza'ły swej marionetce, Czang Kai- ~wiązek Radziec~i WTaz, z. ,C~m:ii 3 domagać się, by Mac Arthur z<>- Sprzeciwialiśmy się również paktowi 
Szekowi, zatopić kraj w morzu krwi dązy d_o tego •°?.Y _me ~o~u~cic 0 - stał jak najostrzej potępi<my. w Rio de Janeiro, nazywanemu u 
i rozpętać wojnę domową. Dostar- rodzerna agr~SJI iaponskieJ, pod~~a~ Jest on głównym prowodyrem pro- nas paktem śmierci ponieważ usiło­czyły one bandyckiej armii Czang g~y Sta~y ~Je4noc~o~e z~ wszyst 1~ wakacyjnej wojny agresywnej na wał on wmreszać ~arody Ameryki 
Kai-Szeka samolotów, czołgów, o- 7ił s~raią się p_rzys:pi~zyc odr~ze~e Dalekim Wschodzie i głównym pod- Łacińskiej w awantury wojenne w krętów i wszelkiego innego sprzętu rmpenahzmu JaJ?onskiego, k.ieruJąc żegaczem zmierzającym do rozszerze zbrodniczym interesie imperialistów wojskowego. się swymi p~an~1 agresyw~ymi. nia wojny koreańskiej i do prze- USA 

Za materiały wojenne ckistarczo- Zw. Radziecki pomaga Chmom w po- kształcenia jej w wojnę światową. · ' k ' ' db d · k · d gd Protestowaliśmy i protestujemy z ne Czang Kai _ Szefoowi _ stwier· 01owe3 o u owie raiu, po c~as "f_ 4 Przeciwstawić się .stanowczo u- naJ'większą siłą przeciwko temu, by dził mówca - za samoloty, czołgi, Stany Zjednoczone .dokonały mwazJl życiu broni atomowej i domagać artylerię i amunicję - powinniśmy na chińską wyspę Ta1wan, oraz na na- się, by rząd, który pierwszy użyje młodzież meksykańska służyła jako 
właściwie podziękować „dobrym szego sąsiada ,zagrażając Chinom i pod broni atomowej, został uznany za mięso armatnie w zbrodniczej i bez­
przyjaciołom amerykańskim", - po- ważając pokój w Azji. zbrodniarza wojennego i został od- sensownej wojnie, którą rząd wa-nieważ sprzęt ten dostał się później Związek Radziecki czyni wszystko powiednio ukarany. szyngtoński zorganizował przeciwko b ł ·' ' · narodom Korei i Chin. Nasze stano-do rąk <;hiń~kiej Armii Ludowo- co z:iożliwe, . '! u atw1c nam za3ęC'le 5 Domagać się równoczesnej re- wisko pod tym względem jest jedno-Wyzwolencz~J. naleznego m:eisca w ONZ,. podczas dukcji zbrojeń we wSl'Lystlcich 

myślne, niezależnie od poglądów po„ 
litycznych i wierzeń religijnych. M?· 
gę z satysfakcją poinformować świa 
tową opinię publiczną, że pod przy­
gniatającym naciskiem OJ?inii całe~o 
narodu - rząd meksykanski musia! 
oświadczyć, iż nie wyśle obywateli 
naszego kraju na bratobójczą walkę. 

W naszym szerokim froncie poko­
ju - powiedział następn~e Loz:ibar­
do Toledano - biorą udział naJsław 
niejSi aJ"tyści, intelektualiści, r~~re­
umtowani są w nim przedstaW!C'lele 
burżuazji, kupiectwa i w ogóle c~: 
łego narodu. Skład naszej delega~)l 
obejmuje ludzi należących do r_oz­
nych partii politycznych, chłopow, 
przywódców proletaJ".iart:u, przedsta­
wicieli młodztieży i kobiet. 

Pragniemy zaprzestania truciciel· 
skiej propagandy wojennej - oświad 
czył z naciskiem mówca - pragnie­
my najściślejszego porozumien~a 
między narodami. Chcemy pokoJU 
dla wszystkich krajów, Chcemy przy 
tym, aby to był pokój, z którego sko 
rzysta cywilizacja i postęp, 
Przypominając, jak naród meksy­

kański bronił swej ziemi przed inwa­
zją Napoleona I i walczył przeciwko 
Amerykanom, mówca podkreśla, :i:e 
naród ten nie zawahał się, gdy trze­
ba było pł>dać pomocną rękę walczą 
cej przeciwko faszystom Hiszpanii. 

Na tych faktach historycznych de­
legacja meksykańska pragnie wyka­
zać Kongresowi, że Meksyk walczył 
i będzie zawsze walczyć przeciwko 
zbrodniczym planom wo.iennym mo­
nopolistów amerykańskich. 

Lombardo Toledano stwierdza w 
zakończeniu, że delegacja meksykań­
ska solidaryzuje się w zupełności z.e 
sprawozdaniem prof. Joliot-Curie. De 
legacja sądzi, że ruch pokoju w Mek 
syku powinien wzmocnić Pokój, 
walcząc z propagandą wojenną i łą­
cząc swe siły z wszystkimi siłami po 
koju na świecie, Wreszcie delegacja 
pragnie, ażeby odrodziła się Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych. 

Okazało się, źe Czang Kai-Szek gdy Stany .ziednoczone cz~mą, ws~~~ krajach i ustanowienia skutecz.nej W hall Włókniarza odegrał w tym_ wypadku :rolę szefa ko, co w ich mocy, by me dopusc1c kontroli: wysunąć propozycje, by na- ----------
naszego wydziału t~anspo:rtowego, nas do .ONZ, . . , rody rozmaitych krajów nawzajem t• b ' • h f d '' podczas gdy Stany ZJednoczone ode Związek Radziecki przedstawił ~o sobie pomagały w ich rozwoju gos- ' ' ·e e ·"O DISC e reun e grały rolę naszego arsenału. kojowe propozycje na Zgromadzeni? podarczym i kulturalnym, łł 

A kto stoi za Czaing Kai-Szekiem? Ogólnym ONZ ,podczas gdy S.tany Zie ,,Pamiętamy wszyscy - powie-
Są to znowu - powiedzia'ł Kuo Mo- dnoczone przy pomocy rozmaitych ;na dział na zakończenie Kuo Mo-Zo - Delegat NRD - H. Warnke mówi żo - nasi „dobrzy przyjaciele", któ chinacji w ONZ dążą do rozszerzenia jak się zakończyła kariera Hitlera, do robotnlk6W łódzkich rzy okupowali naszą wyspę Taiwan, agresji. Mussoliniego i Tojo. Ci którzy spró 
i których. „linia obrony" ponoć się- Związek Radziecki wykorzystuj~ e- bują pójść w ślady zaró~no Niemiec 
ga do Ta1wan. nergię atomową dla dobra człowieka, hitlerowskich jak i Japonii imperia 
~ówca przedstawia następnie ma podczas gdy Stany Zjednoczone grożą listycznej - zostaną podwójnie u-

Około 10 olbrzymia sala Włóknia-1 siedzi mała dziewczynka, Wszyst­
rza była wypełniona po brzegi. Są ldch przyprowadziła tu wola walki o 
tu wszyscy uczniowie robotnicy, in- pokój, chmacje Stanów Zjednoczonych w całej ludzkości bombą atomową, karani. 

ONZ, mające na celu niedopuszcze- Zwiazek Radziecki buduje obecnie 
nie prawdziwego przedstawiciela gigantyczne hydroelektrownie pod Sta 
Chin do ONZ. Przy zachowaniu po- lingradem i Kujbyszewem oraz naj­
zornJ'.ch fo~ ~emokratycz:iych i większe na świecie kanały, podczas 
roma1tyc;h .tr1ckow Stany ZJednoczo gdy Stany Zjednoczone rozbudowują 
ne .zamieniają często ONZ w swą swe bazy wojenne na całym świecie, 
prywatną własnoś~, korzystając .z Związek Radziecki kultywuje nowy 
ONZ dla wy'konan1a swych zbrodni- typ pszenicy, nieczułej na zimno, pod 
czych a.któw, czas gdy Stany Zjednoczone produku-

teligencja. Oook starej robotnicy 

Zdamem rządu USA Czang Kai- ją bombt wodorową j broń bakterio­
S~ek, reprezent?j.ący ga>rstkę reak- logiczną. 
CJOnistów, powm1en być reprezen- Kuo Mo·Żo omawda następnie o­
towany w ONZ, podczas gdy C~~ń- gromne zbrojenia Stanów Zjednoczo 
$ka Republika. Lu~owa o. 475-miho- nych. Zbrojenia te rosną bez przer­
nowej 11:1dno~C'l rue powmna w o- wy, podczas gdy rząd amerykański 
góle zasi~~ac w ONZ. Oto P,r6~ka obłudnie głosi hasła „pokojowe". 
demokraCJl w stylu amerykanskim. . , . . , _ 

Mówca następnie przedstawia d~e ~ud. ch1nsk~ m1łuJe pokój - po 
je agresji amerykańskiej w Korei. W'.edział dal~J Kuo Mo-żo. - ~2!! 
Agresda ta rozpoczęła się już be:zipo- nulionów Chińczy~ów !?~pisało JUZ 
trednio po kapitulacjd Japonii w ro- Apel ~to~olmski. MiłuJ~C pokóJ, 
ku 1945, kiedy Stany Zjednoczone 11;1d ch1~ski, zdecyd?:W:ia1Y J~St, prze­
okupowały Koreę południową. ciwstawić ~1ę a~re.SJi ~er1~hstycr 

Po okresie niespełna pięcioletnim nej, Imperialiści ~le wyc:1ągag wn ~ 
kapitał amerykański obejmował 91 sków ~e sromotne] ~l~slci Cz~ng _Kai 
proc. inwestycji w Korei Południo- Szeka 1 nadal zagra~aJą. pok?JOWI za­
wej. Kapitał amerykański uzurpo- równ~ na wscho?~e, J~k i na za­
wal sobie monopol handlu zagranicz- cho_dz1e. Nar?d chmsk1 Jest ~a utr"".a 
nego Korei Południowej i spowodo- le!llle!Il P?kOJU. I dlatego me ugn:e 
wał o~romny deficyt handlowy tej on _S'lę mgdy prze~ a~esor~m .. N1~ 
części kraju. moze on. zachowac _się ob?]ętm~ 1 
Przemysł i rolnictwo Korei znała- bezozyi:me wobec meszcz~sc,, ktore 

zły się na skraju przepaści. w pierw są udziałem narodu koreanskiego. 
szej połowie 1949 r, pmemysł budo- :,, Imperialiści amerykańscy wkra­
wy maszyn w Korei Południowej czają dziś na drogę, jaką kroczyli 
spadł do 5 proc. w porównaniu z ro- imperialiści japońscy: aby podbić 
kiem 1943, a obszar zasiewów zrnniej A~ję chcą naJpleo:w podbić Chi­
szył się o 55 proc. Korea Południowa ny, ' aby p0dbić Chiny, chcą 
znana ze swej wielkiej produkcji ry- najpierw podbić Mandżurię, aby 
żu, stała się terenem cierpiącym na podbić Mandżurię, chcą najpierw 
brak ryżu. Oto ,.dobrodziejstwa", podbić Koreę, Mac Arthur pra­
jakie rozdają „dobrzy przyjaciele a- l gnie realizować sny samurajów 
merykańscy", japońskich. Lecz naród koreański 

Dziś jestPśmy świadkami tego, że nigdy nie dopuści do tego, Nie dopu 
Ampr--kanie chcieliby rozda\vać w ści do tego również naród chiński. 
szer~zym zakresie te swoje „dobro- Dążąc do obrony pokoju w Azji i na 
dziejstwa". Oto bowiem siły zbroj- świecie, musimy przeciwstawić się 
ne USA przekroczyły już 38 równo- agresji w sposób zdecydowany, 
leżnik i prą naprzód w kierunku . . . 
rzeki Yalu, a nawet poza tę rzekę. . NawiązuJą~ z kol~1 do ,sprawoz~a­
Codziennie samoloty amerykańskie ma ~rof Jollot~Cur:~· mowca sty.rier 
bombardują spokojne miasta · wsie d~a, ze. delegac.Ja c.hmska w całeJ peł 
Korei Północnej, mordują starców, m pop1~ra W11losk1: zawar.te w spra­
kobiety i dzieci. oraz przekraczają waz.daniu pr?f. Johot-CuI'!e .. ONZ -
granicę i ostrzeliwuja i bombardują stwierdz~ mowca - st~ła. się orga­
Północno-Wschodnie Chiny, prowin- nem, słuzą~ym do osła;i.iama agreso~ 
cję Szantung. . rów .. ?traciła ona ~WOJ _autorytet i 

To co wyżej powiedziałem _ pod- prestiż. Mamy nad.zieję, ze ONZ bę-

D~lłdai Libanu • Chahin~ 
na manifestacji w Tomaszowie Mazowieckim 

Niezmiernie uroczysty przebieg polecili mi powitać wszystkich bo­
miały wozorajsze manifestacje p<Xko- jowll!ików o pokój, a przede wszyst­
jowe w Tomas.zowie Mazowieck!im. kim narody demokracj,i ludowej 
Już we wczemych godzinach poran- i wielkiego Związku Radzieckiego 
nych na Pl. Kościuszki zgromadziły i zapewn!ić 1oh o naszym niezłom­
się lic:z;ne załogi tomaszowskich za- nym przywązaniu do sprawy poko­
kładów pracy oo-aiz organizacje ma- ju. Po moim powirocie opowiem im 
sowe z pocztamli sztandarowymi i o gorącym pr.zyjęciu, jakie zgotował 
transparentami, głos.zącymi nieza- nam naród polski, o jego radościach 
chwianą wolę walki o pokój pol- i o jego przywiązaniu do pokoju. 
skich mas ludowych, 

Olbrzymi wiec, poświęcony spra­
wie walki o pokój :i odbyty ku czci 
II Swiatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, zgromadził całe społeczeń­
stwo tomaszowskie w sali Powiato• 
wego Domu Kultury. Na wiec ten 
przybył niezwykle entuzjastycznie 
witany przez ludność Tomasrowa 
uczestndlk Warszawskiego Kongresu 
Pokoju, delegat Libanu, sekretam: 
generalny pozostającej w konspira­
cji Libańskie.i Młodzieży Dem-0kra­
tycznej - Elias Chahine. Przybycie 
jego na salę zebrani powitali hucz­
ną owacją na cześć Pokoju, Kongre­
su Warszawskiego oraz na cześć li­
bańskich pojowników o pokój, 

Po przemówieniach przeds>tawicie-­
la Miejskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju - Jaronia, pr.zedstawiciela 
SD - Sosnowskiego oraz przedsta-

Nasz kraj poznaq okropności woj­
ny - rz:właszcza pierw.szej wojny 
światowej, podczas której połowa 
ludności zginęła z głodu, Nasi ro­
dzice opowfadali nam przerażające 
sz<:Zegóły okropności wojennych, ale 
nie mogliśmy tego dobrze zrozumieć. 
Obecnie ujrzeliśmy ślady tych o­
kropności u was - w Warszawie. 
Wi'dok ten jeszcze bardziej wzmaga 
naszą nienawiść do podżegaczy wo­
jennych. Podżegacze ci nie szanują 
małych krajów. Ale obrońcy poko­
ju, a · w szczególności wy Polacy, 
narody krajów demokracji ludo­
wej i Zwiątku Radzieckiego - wy 
je szanujecie i za to jesteśmy wam 
wdzięcznL Dodaje to nam otuchy 
w walce pl"Zeciwko imperiali'stycz­
nym podżegaczom wojennym." 

wiciela ZMP - Deli zabrał głos de- Francuzi" •. legat Libanu - Elias Chahine. Holendrzy 
na wiecu na Bugaju 

W przemówieniu swym powiedział 
on m. in. oo następuje: 

„Mój kraj jest mały i liczy tylko 
milion mieszkańców, ale jego 1Lna­
czenie strategiczne jest bardzo duże. 
I dlatego amerykańscy imperialiści 
i ich angielscy i francuscy wspólni­
cy starają się go przekształcić w 
bazę agresji dla nowej wojny. Ale 
młodzi Libańczycy i masy ludowe 
Libanu wzmagają z dnia na dzień 
walkę przeciwko tym zbrodniczym 
planom imperialistów. 

Moi przyjaciele, libańscy obrońcy 
pokoju. którzy majdują się w wię­
zieniu i ci którzy walczą nadal -

w Piotrkowie 
W wielkim wiecu pokoju w Piotr­

kowie, który odbył się na Bugaju, 
wzięli udział uczestnicy Kongresu 
Warszawskiego - delegaci francuscy 
i holenderscy. Niezwykle gorąco piotr 
kowianie powitali zgromadzonych go­
ści, których na ramionach wniesiono 
z auta na salę, 

W rezolucji uchwalonej na tym wie 
cu zebrani potępili imperialną polity­
kę podżegaczy wojennych. 

Orkiestra gra hymn narodowy i 
mlodzieżowy. Zaczyna się wielka ma­
nifestacja. Pierwszy przemawia prze 
wodniczący Z, Gl. Związku Włóknia­
rzy Krzywański, 

- Na II Kongres Pokoju - mó­
wi on - przyjechali delegaci 61 kra 
jów reprezentujący ponad miliard 
lud~i pragnących pokoju. 150 tys. te 
renowych komitetów pokoju na ca­
łym świecie świadczy, że po naszej 
stronie jest prawda i sprawiedliwość. 

W czasie przemówienia przybywa 
na salę witany gorącymi oklaskami 
i okrzykami delegat Niemieckie.i Re 
publiki Demokratycznej - Herbert 
Warnke, który wstępuje na trybunę. 
Chwilę patrzy z miłym uśmiechem 
na salę i zaczyna mówić słowa, któ­
rych dawno nie mówił Niemiec do 
Polaka: „Liebe polnische Freunde". 

Cała sala czuje, że są one szczere, 
że nowe demokratyczne Niemcy, któ ' 
rych reprezentantem jest Herbe1:t 
Warnke łączą się z Polską we wspol 
nej walce o pokój. 

- Drodzy polscy przyjaciele -
mówi nasz gość - cieszę się, że po 
raz czwarty w tym roku mam moż­
ność przemawiać do polskich robot­
ników, 

My w NRD wyrwaliśmy już korze 
nie wojny. Nasza młodzież jest wy 
chowywana w duchu pokoju i dlatego 
z bólem obserwujemy wydarzenia w 
Niemczech zachodnich, gdzie mocar­
stwa imperialistyczne dokładają sta 
rań, by wzmocnić tam swe siły. Fa­
bryki znów wytwarzają sprzęt wo­
jenny, Zbrodniarze wojenni s<i wy­
puszczani na wolność, a działacze de 
mokratyczni więzieni. Ale i tam bu­
dzi się ruch demokratyczny. 

Na zakończenie przemówienia H. 
Warnk0 wzniósł okrzyk: „Niech ży­
je Polska Ludowa i Prezydent 
Bie1·ut!" 

Długie i gorące oklaski i okrzy!d 
na cześć NRD i jej Prezydenta to­
warzyszyły słowom przedstawiciela 
nowych, demokratycznych Niemiec. 

f, DZIENNIK ŁODZKI nr 320 (1942) 



Gwardia («rakólfl} Pol§ki 

Minutę po 12-tef 
Zupełnie słusznie, a pt•zy tyrn traf­

nie uczynił Polski Związek Piłki Noż 
nej wyznaczając rozpoczęcie wszyst-

kich niedzielnych spotkań ligowye11 
na godzin~ 13. 

W ten sposób nniknięto niepotrzeb· 
nych podejrzeń, zbytecznych meldun• 
ków z boisk piłkarskich, które w la­
tach ubiegłych często płynęły po dru 
tach telefonicznych już po pierwszej 
połowie zawodów. 

ŁKS Włókniarz - Unia Ruch 1:1 (1:0) Odpoczęły przy tym zawsze spraw 
nie obsługujące nas telefonistki. GrtJ 
no, jeżeli można tak się wyrazić, w 
cieninol O zdobycitt mist?·zowskiego 
tytułu i degradacji decydowały jedy 

łTelefon wlalny z: Chorzowa) 

Mecz chorwwsk:l 
był <lila Włókn!!iaJrz:y 

l!J.P'Obkaniem racz.ej 
·: aJ'l'e5tlJt<YWYro, poci,. 

cz.as gdy RU!Chowi 
chodzilllo o wy<kiO>rzy 

· sbainte osllartlnliej szan 
sy w wa~ce o tytuł 

.Jl·:.)\:. milS'tmm Polski. 
. . •• PililllcaJr:ue Unj1[ n1e 

tyllro nae potra1'lili od 
Szczunyflski rueść 71WYcdęstwa, ale 

wyindik remi.9owy jest 
d!lJa lllioh ra02Jed s~lliwy, g<lyż :r.niactdo­
waQi się o Jcrok od ip(llI'larfflci. 

Mecz bY'l wy;jątlrowo ;hntere6Ujący i b 
dzlllaa1le 2lasbużY11 na lpOClhwełę. Twloo'a.:yl1 
Ollti zelS!l>Ół bojowy d grta!li 11JDS.C7lllde leptlej 
w poszczególmych l.iJnl!lach oo urui.. Trod­
no ~ bylic> po2lt1Jać na ~u łó<iiz­
llddl ~, któn;y w ostlaltnich tygo. 
dnl!looh boj ów !Jigowyich ba'1'dzlo mdw'erę­
t)'llil SW~ qpllmll.>ę. 

swmżOSC SIŁ 

wy, Na tej „ły&i!nie" tu Il 6wdmle śwlieel­
cy- llralW:e. Teren w.lęc l>Mdzo trudny f 

do fJ!\Y, P:lllkę inebe b~ wy~bywać 
z błlotla. 

Puib'JJm.niollć Sląski& J:kleył.a lWl "W;YfilOlko· 
cy:firowe ZwYCięstwo SW<>lioh, &Je lod:llLa• 
111dle z pun:k!tu oo.z.poczęl!l w~ę otwartą 1 
jut w 8 milnuole - z poKllain:lia Hogendor· 
:Ila - 57.ymbO!I'fSik:i 7'diolbył pjerwszą bram• 
:kJę. W pow!ietrzu wdis!.a!lla 5em9ac•J.a.. Lodzla 
lllilJe rnaj11 wilęjcej z ~. 
Rodzą się ndebez;pliJeozine S\Ytuiacje pod 

brem'ką Wyr0>bka. Kontu.zjuwany 2J00ta­
je K.o2imlńsk1, którego zastępuje Zygnmn 
oilk. Gra jut oo kx>ńca meczu. Na linii! 
„ruto<wej SUS'ZiCZyik „wytl'!Olował" Hogen­
dioo:ita, który padł do brota, 6 gdy 'J)Od ' 

IIlll.ósł się, WY'&'łl\<lał Jak kom1ndia1rz: . 

Do pnzer<WY u11mymal .i.ę wymjj)c l :Cl 

MELDUNEK 1 ZAPAŁ 

W CIJllll!ldJe meozu n.adohiodrzli meldunek 
tel~ Ili ,Bald.J.Jna. Gómik proWl&cil2l1. 

MeLdunek ten 1\'lPłYnął dod.'8!tndio n.a ~ 
klany Alą8k!lioh. GJ:IBlją Olli[ teiiu; ~ 
ł~. Gniotą Włólt.n11aarey, Su.nl!e 1alWllinia 
za ~. 9J1lalk: za aibalklllem. z 1lłumu l!'N­
cey wYl'!llS'ba O!eś.lilk:. Stm.e1a„. Słupek! 

s~ talle sill:ny, że ait .7Jalkuav;yllo l!llę 'Wlal>-

no tut przed sboljęcym O!l)Oldlaa S:rx:tm.mzlY(l. 

!ikdm. 
Po chW!M róg, Wł~ odlr'Uchowo 

chwy1la ~ ręlą Keimy, Strzela cie. 
ślillk. Gal. Rlueh wyMw.nalł - 1 :1. 

Ale !Jo jes2JC7Je maw. Tiizeba wygrać. 

Trudino przedostać 8.lę PI'l2JeZ Ucriba!lllll, Wło 
<l>aoozyGm i Pi'etrzaka, a ~ zw.I 
ja się jalk klot. J esroze lkJllllkameścle rndlnJu t, 
)e5i7JC7.Al ldll:kla ipdil.ek s:ocz,ęśUW'Je !I. birlaJwuro. 
wo ~aJDyOh !P~ SZJCtmlll'iZ)'ńSkliie~ 1 
w :1J3111a<lizie tein fanobastY'OllllJY uyrw Ru. 
chu jest ju4: SkiońQ011.y, 

P:NleWl8Igę nadlaa ma(j 11 Wł6l!malrrrJe. :Ba-
1'VIJll str'7iella dwa walne. Raz nawet pjik.a 
maLMola się w bnimce, llle bya to sbnz:ieł 

rpośredlni 1 pll!kll nikt lllllie doUkm.!\ł. Nic 
d2ńw.neg!O, te e,ędzzla llile llimlU eoG&. Mecrz 
kończy ~ os~ ~ :remll9oo 

wym 1:1, 

Ostatni akord 
W mec&aeh płłkar.'łkieh o mistrzo­

stwo I Llgt. rozegranych wczoraJ na 

6 boiskach uzyskano 
wyniki: 

następujące nie i wyłącznie umiejętności zainte,·• 

Kolejarz (Pzn.) - CWKS 1:1 (l:O) 
Kolejarz (W-wa) - Ogniwo (Kr.) 

1: 1. 
Związkowiec (.Kr.) - Zwdązkowiec 

(Pzn.) >1:1, 
Unda. Ruoh - ŁKS Włókniarz 1:1 

(0:1). 
Górnik (R) - Gwa.rdła 2:1 (1:0) 
Górnik (B) - Budowlani 2:1 (2:1). 

sowanych drużyn, a w końcu such• 
wyniki ich zmagań, bo meldunek rad 
liński nie wiele pomógł Ruchowi. 

Nie trzeba zapewne wspominać w 
jak nerwowej atmosferze toczyły si~ 
mecze na boiskach poznańskim i rad· 
li;i.skim, bytomskim i chorzowskim. 
Nie trzeba również ubierać to aż w 
literacką formę, aby zilustrować, co 
działo się w szeregach krakowskiej 

T Al B E L " „ Gwardii, gdy do końca spotkania pozo 
,.. ,.. stało zaledwie kilka minut, a wynik 

1. Gwardia 
2. Ruch 
3. Kolejarz (P.) 
4. Ogniwo (Kr,) 
IS. Górnik (R.) 
8. Związkowiec (Kr.) 
'7, Kolejarz (W.) 

I. Budowlani 
9. Włóknla.rs 

10, CWKS 
11. Górnik (B) 
12. Z\Wązkowieo (P) 

Gier pkt. st. br. brzmiał 2 : 1 na korzyść Ra_dlinian. 
22 33 51:17 Te same obawy, ten sam strach, ta 

sama niepewność trapiły i bytont• 
22 32 50:24 skich Górników. Odnieśli oni wpraw· 
22 26 52:3'7 dzie zwycięstwo nad Budowlanymi, 
22 23 32:29 ale radość ich trwała tak krótko, jak 
22 23 33:31 Tcrótko trwało połączenie telefoniczn• 

z Poznaniem, skąd nadszedl meldu· 
22 23 33:39 nek, że ich jedyna nadzieja.„ CWKS 
22 21 40:46 - osiągnął wynik remisowy i tym BIZ 

!2 19 32:29 mym nie pożegnal polakiej ekstr11 
!2 19 36:46 klasy. 
22 18 38:40 Mistrzem Ligi została „Gwardia.''. 
22 18 33:u Przykry los spotkał poznańskiego 

2z 9 18
:1Sl „Związkowca" i bytomskich Górni­

ków. Zespoły te przeniosły się do II 
Ligi. 

'Ws~ w 'llllch t·aJdś Ot:tyw{lll!ly duch. 
[)ob1'7Je grał at&k. O:llha=ie l>Tonll.a po. 
moc i obron.a, a na7lWll'Sklo s~ 
go :nia Slą.slku wym!enliaale b~ .z u:ima-

~ ~:~=~~~g~~~~ Gwardia (Ł) wygrywa z Kolejarzem (P) 1: 1 Umilkły już na boiskach oklaski. 
Przez wiele miesifiCY nie usłyszymy 
żywiołowych doping6w. Panować tu 
będzie cisza.„ I w~aśnie dlatego chcie 
libyśmy bardzo, a.by wykorzystiijąc 
ten spokój, kluby ligowe, na podsta· 
wie wielu niepowodzeń w sezonie let 
nim przeprowadziły samokrytykę, od 
ważnie wskazując na bł!idy, które wy 
raźnie obniżały ich lot. Maniy nadzie 
ję, że tym razem prasa sportowa czę 
ściowo zostanie zwolniona z tego obo 
wiązku. Również niamy nadzieję, że 
nasi ligowcy potwierdzą to sami, i:! 
jedynie dzięki usilnej pracy nad sobą, 

IY~~~~==n::i: Bednarek i Lenart nadal bez porażki 
IW ~j połO'Wlile SJ)Otiklaln:!Ja. Szezuireyń• 

Zapaśnicy łódzcy kroczą Gd sukcesu 
ekd poznał wsz.ystklie trllJdkil. d teelmiozne do sukcesu. Ubiegłej niedzieli ŁKS Włólt 
eztuc7Jki ClJeśl:!b i J.atk .z nut, z wtllelJk:Lm nlarz pokonał o wejście do Ligi swego 
porwocteen:!.em i szcz.ęOOl.>em odszyfrowywał najgroźniejszego rywala Unię (Swa.­
jego zaanlenenJila. Łaipail więc siane bom- rzęd:t) G:Z, a w dniu wczorajszym łódz­
b . .,_,_ • ib. ka Gwardia ro.zprawlła się bezapelacyj-

Y, IP•ąso„vw:a·,, ocli lj<tł ;nogą, a naiwet nie z silnym zespołem poznańskiego Ko 

z drużyny gołci wyrółnlć naldy sil­
nego Kaleba - w piórkowej oraz Ja· 
kubowlcza - w lekkiej. Ten ostatni jed 
nak wskutek nadwagi oddał punkty wal­
kowerem. 

WYNIKI TECHNICZNE WALJt 
,gilową., bo pod b.ramiką łódizlką wr:z>aro jak lejarza zwyciężając go 7 :1. 
w Ulu. To -wyTasbał CJieś1'ilk., to znaw Sukcesem tym zapaśnicy „Gwardll" u­
- Przecherk>al w <IJ:lugiel pol:Cl'Wli.e mecz.u torowall sobie drogę do tytułu mistrza 

. • Polski na rok bletący. 

Na pierwszym mleJscu zapaśnicy 
Gwardii łódzkiej, 

w. musza.: Bednarek seybko rozprawił 
się z Frąbergiem. Ju:t po 30 sek. walki 
poznaniak został przygwotdżony do ma­
ty przerzutem przez ramię, 

pll!ttt<ywac trzeba =&w było U!Wlatżnie Al· w zwycięskiej drużynie doskonałą for 
Ei7Jel's. mę wykazali Bednarek - w wadze mu-

Br~mkialrz TJJaaz 2'lbi·erał rzęgiste oklaski, szej I Lenart - w ciężkiej, Cl dwaj za­
• prizec!leż pub.J.iczn!OŚć ohc:ila:lia wlid:Z'ieć wodnicy nie ponieśli w d~tychczasowyc:h 

walkach o mistrzostwo anl jednej poraz­
IJUkces 5WO'!ch gr.aczy, Zachowała <ml!I o• kl. Na wyróżnienie zasługuje również z 
b1Jekty'W!lam ' mówiono po meczu, .te gdy Gwardii specjalista od suplesów Matu­
l>y :ndie S:zcztu.r.zyńskri.„ To, .te Szcxunz;yń- siak. Jego zwycięstwo I tym razem na-

kogucia: Nowak zdobył dla Gwardii 
punkty walkowerem wskutek nadwagi 
Grzędzlelewskiego, 

piórkowa: Ignaszewski przegrał z: Kau­
chem w 6 min. 25 sek., 

lkll -·~cit straat ikJao:;nv absolutnie n'i st11plło bardzo szybko. Natomiast dosko• 
....... ~~ ., • e nały technik 1 rutyniarz Swlętosławskl 

lekka: Bi;toflsltl zdobył punkt bez wal 
kl z powodu nadwagi Jakubowicza, 
półśrednia: Swlętosławskl po tyweJ I o"""'lta je~ koinrt.a. wykaZuje brak kondycji. 

Łodzlla'niie, jadąc oo Chorzowa zapew• 
!18 s~mi me '\\1"ertLy1l w swe siły. n1~ wie. 
:nz:ylrl., te pot!'afią w tej ostatntiej waace 
!!dobyć je'SllC:lle jeden punk'" 

SKI.ADY 

I.KS WŁOKNIARZ: Szczurzyl'l.skl, Wło­
darczyk, Pietrzak, Wap1el1J1'1k, Urban, 
Kałutyflskl, Patkolo, Koźmiński, Szymbor. 
akt, Baran, Hogendorf, (Zygmnncik). 

UNIA RUCH: Wyrobek, Bomba, Gebur, 
~acek, Hajduk, suszczyk, Kubicki, Cle­
•till:, Bra.lter, Tim, Przecherka. (Alszer). 

A. KOPTIA]EWA 

Sp6Jnia nie rezygnuje.„ 

AZS .lW-wa) zszedł z sali pokonany! 
Spójlllioa mecz wygrała 52:37 (24:13), wtenczas dopiero dało się zauważyć 

ale wynik mógłby być o wiele korzy jak wielkie braki posiadają sympa­
s1.niejsey dla łodz.ian, gdyby w tym tyczni reprezentanci Sitolicy, 
Właśnie zespole nie było z.byt wtl.elu Drużyna ta ltlczym nie pr:r.ypomi­
egOlistów. ŁodZiani.e przy swej szyb- nala tego zespołu, który w ubiegłym 
kości i ładnych zagraniach za lek.ko- roku był jedną z najlepszych drużyn 
myślruie psuli wypracowane z trudem polskich. Jedynie Bartosiewri.cz i Ni­
sytuacje ciński stanęli na wysokości zadania. 

Goście:; przyg?tmyani byli z góry Punkty dla zwycięskiego zespołu 
na to, ze przemwn:ik zechce zasko- uzyskali· Pawlak - 21 Skrodzki. -
ceyć ich s2ybkością. i tempem. Po: 11 Dowgitt:d _ a Michalak i Przy-
czątkowo akademncy zablokowal1 w~rski po 6. ' 
więc dostęp do swego kosza. 

Łodzi.anie zorien>t<Ywali się natych- . Dla poko?~IJ-YC~ natomiast: B~ 
m.ilasit jaką taktykę zasoosoweł ze- s1ew1cz i Nacm:k1 po 11, :i:"o~ławsk1 
spół warszawski li przeszli do akcji - 5 Narto~s~ -: 4, Christi?-ns -
ofensywnych, w tym kilka celnych 2 oraz Olemew1cz l Dobrudzki po 2. 
strzałów - i rezultat wyrażał się Spotkanie sędzi-Owali dość słabo 
24:13. Les>iak i Hołowiecki. Widzów jak na 

Po J)['zerwie Spójnia przystąpiła małą salę Ogniska nadkomplet. 
jeszcze raz do generalnego ataku i St. Mi. 

(29) - Nie myślałam nawet nawet o tym„. 
- I nie próbowała pani nigdy? 

szybkiej walce wygrał na punkty Jedno­
głośnie z Mlelczaklem, 
średnia: Kawał zwyciężył Krawczyka 

w 13 mln. 30 sek. z powodu kontuzji 
zapaśnika poznaflsklego, 

w półclę:tkleJ: Matusiak zwyclę:tył No 
waczyka po zastosowaniu pól suplesu w 
samym rogu maty, 

clętka: Lenart uporał się dość szybko 
z cięższym od siebie Lajtgeberem, gdyż 
jut: w Z mln. 30 sek. położył go na łopat 
ki przerzutem przez ramię, 

Sędziował na macie Jeżewski 
goszczy, Widzów 500 osób. 

z Byd- nad kształtowaniem silnej woli i cha 

z. s. rakteru tak w życiu prywatnym jak 
również i na treningach, zdobędą w 
przyszłości lepszą formę. 

To nie prasa winna była, jak jej 
TABELA WYGRANYCH usiłowano przypisać, że ten lub ów 

zespól został pokonany. W samokry­
tyce ujawnieni zostaną właściwi 
sprawcy tych porażek. 

I dzieła ciągnienia 

Główna wygrana dnia 30.000 
padła na Nr 22587 w WałbrzychtL 

Wygrane po 15.000 zł padły 
Nr Nr 28236 67458 124403. 

Wygrane po 6.000 zł padły 
Nr Nr 94809 129187. 

z1 I wreszcie uwaga ostatnia, równid 
ważna. Zima dla wielu zawodników 
była niestety sprzyjającym oki·esem, 

na do wypełnienia pew1.ych zaległości, 
przy kt6rej to czynności za często wy 

na pr6żniały si~ butelki „czystej". 
Im mniej będzie nalanych kielisz­

Tc6w na tym lub innym przyjęciu Il 

udziałem naszych sportowców, im 
mniej niepoprawni kibice wzniosą 
toastów, tym lepsza będzie forma ich 
pupilów. Warto przypomnieć, że zi­
ma jest niemniej ważnym okresem 
dla piłkarzy, jak lato. Po krótk·iej 
przerwie, winny zapełnić sifi sale gim 
nastyczne. 

Wygrane po S.000 zł padły na 
Nr Nr 4155 32350 50778 65725 70031 
70830 73217 82917 84485 87224 89813 
105524 108542 117104. 

Wygrane po 1.200 zł padły na 
Nr Nr 1119 6308 6428 7922 10862 
13731 21911 25423 37137 38140 43417 
47423 47770 60455 62395 66554 7453G 
92796 93155 95481 110484 11185Z 
113740 125418. 

Słusznie powiedział jeden z popu­
larnych reprezentantów Czechosłowa• 

Wygrane po 480 zł padły na Nr Nr cji, że - „zawodnik bez zaprawy si-
944 4096 4756 7558 10382 27823 2952b mowej, to wiosnq inwalida na bo-
29739 31877 32495 36009 37090 37430 isku". 
37570 46396 48684 58501 64675 64729 Ni•ch to powiedzenie będzie awego 
69620 75872 76316 79369 80582 81260 rodzaju przestrogą dla tych wszyst-
85325 86379 90493 90645 102646 103071 J kich, którzy zamierzają drzemać 
104510 106706 106913 117599 119456 przez całą zimę, zapominając o tym 
124362 124771 124832 125858 126704. że inni nie pr6:tnują,!„ WŁ. LACH. 

- Niech pani pójdzie ze mną do kopalni. 
- We dwoje? 

Miłoit doktora 
- Nie, ma się rozumieć, że nie!.„ Zaraz po moim - Dlaczego zaraz „we dwoje"? ~ecież jest tam 

gospodarz kopalni, Logunow. On częka tam dziś na 
mnie. My będziemy ro.zmawiali o swoich sprawach, 
a panii powie, że przyszła pani z;obaczyć kopalnię 
z ~ostej ciekawości. 

Tłumaczyła 
Zofia Łapicka Arianow1 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

przyjeździe, gdy :ziobaczyłam, ile się tu robi i jak pięk· 
na iest przyroda, przemknęła mi rzeczywiście przez 
głowę myśl... Ż·ałowałam nawet, że dotychczas nikt 
nigdzie tego nie opisał. Ale żebym się sama tym zaję­
ła.„ Nie, boję się nawet o tym pomyśleć! 

- Nie każę przecież pani pisać całej książki - po­
wiedział poważnie Tawrow. - Nie mam pewności, czy 
posiada pani do tego talent. Ale może pani, jeśli pani 
zechce, z-ostać dobrym korespondentem. Zdaje się, że 
uczy się pani angielskiego? To nic nie p:rzeszk13.dza, 
niech się pani uczy. Ale przede wszystkim trzeba napi­
sać do gazety. To da pani żywy związek z rzeczywistoś· 
cią i ciekawe, celowe zajęcie. 

- Gdybym pani już trochę nie znał, mógłbym wziąć - Pan jest komiczny nap;rawdę! ·Czy pan się ma na 
pani słowa za pozę, po prostu za kokietowanie ładnymi tych spTawach? 
wyrazami - rzekł z rozbr'3.jającą szczerością Taw-
row. - Przecież jeśli pani zechce, może pani tyle zdzia· - Owsz.em, mam się, i to nawet dość dobrze. :Syłem 
lać! Wszystko stoi przed panią otworem. Weźmy taki przez pewien cza-;; reda.ktorem: Pr~ypusz,~zam, ze .. od­
przykład: lubi pand. chodzić, nie boi się pani podróży, I ~adłem, cz.ego snę pam. obawia:. ze nap:sze ~am ź~e 
ma pani żywy umysł, umie pani obserwować. Dlaczego i wszys?y s.ię o tym doW1edz·ą„. Niech .pam napisze me 
nie zostanie pani współpracownikiem redakcji? Z po- d? tuteJSzeJ gazety~ ale do obwo~oweJ. I ;ia p~czątku 
czątku można pisać małe artykuliki, spróbować sił me trzeba podawac swego n~zw1.sika. Jeśli pam chce, 
w małym reportażu. A wtedy wszystkie pani urniejęt- poda~ pam. temat do .reportazu. Po~czas mego pobytu 
ności znajdą właściwe zastosowanie. w E~1mczame r?zmaWJ.~łem z ta~.teJszym r:daktorem. 

, . . On się bardzo mteresuJe nowymi metodami wydoby-
- Zostac koresporudentem? - spytała meufme Olga. wania kruszcu. Niech pani napisze o wiertaczach z na-
- Jaka też pani jest! - rzekł Tawrow przyjmując szej kopalni. 

powątpiewanie brzmiące w jej głosie za lekceważe- - Przecież nie w.iem, jak oni pracują - zaoponowa-
nie. - Chciałaby pani od razu zostać pisarzem?. ła Olga. 

• 
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W kancefarii k•opalni nie zastali już Logu.nowa. Cze­
kał na Tawrowa „bitą godzinę", jak określił majster, 
i poszedł w głąb kopalni, prawym korytarzem. 

- Założyliśmy tam urządzenia pomocnic..-:e dla wen­
tylacji i wychodzenia na powierzchnię objaśniał 
inżyniera majste!', człowiek o ponurym wyglądzie, 
z krzaczastymi brwiami i c:Darną brodą - a teraz chce­
my przeprowadzić połączenie tego pomocniczego urzą­
dzenia z centralnym, żeby kruszec mógł płynąć jedną 
arterią. Chciałem właśnie o tym pomówić z Łoguno­
wem - zakończył majster. - Poniieważ jesteś111y jakby 
to powiedzieć, waszymi dostawcami, dostarczamy su­
rowca waszej fabryce, musimy ustalić pewne sprawy: 
ile my możemy wam dać i ile wam może być potrzeba. 

- Racja! - przyznał Tawrow, !:iłuchając z zacieka­
wieniem. - Szkoda przecież robić dwie flankowe ko­
palnie na tej samej żyle kruszcu. A ile wedłup; pana 
metr:ów będą miały oba kanały do miejsca ich połą­
czenia? 

- Po pięćset metrów nmiej więcej. 

(c. d n.f 
DZIENNIK Ł0DZKI nr 320 (1942) 5 
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134-15 
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D qi 111 r q apte" 
DZJ!siejszej nocy dyżurują apteki: 
Bartoszewska (Piotrkowska 95), Czyń. 

&ki (Armii Czerwonej 53), Sadowska (ul. 
Zgierska 63), Row!ńska-Koprowsk.a (PJ. 
Wolności 2), Stanlelewicz (Nowotki 91), 
Siniecka (Rzgowska 51), Borkowski (ul. 
G<i.ańska 23). 

Apteka U. S„ Al. KośctuszkJ 48, czynna 
całą dobci bez przerwy. 

W ZPB Im. Harnama 

Pozdrowienia robotniczej łodzi 
dla Nonqre§u 

W dniu wczorajszym odbył się w ZPB im. Harnama imponujący 
wiec w obronie pokoju, zorganizowany przez Zakładowy Komitet 
Obrońców Pokoju. 

„Zawiedli się panowie podżegacze zapomnieliśmy jeszcze matek opłaku­
wojenni, myśląc że udaremnią odby- jących dzieci, ani 6 milionów ludzi, 
cie II Światowego Kongresu Obroń- których Polska straciła w minionej 
ców Pokoju - powiedział m. in. w re wojnie. Pragniemy pokoju i szczęścia 
!eracie ob. Nowicki. - Na nic zdały dla naszych dzieci. Tysiące metrów 
się ich nikczemne intrygi i dziś z tkanin, to nasz pocisk przeciwko pod­
Warszawy płyną słowa otuchy i na- żegaczom wojennym, którzy chcą na­
dziei. Tam rozlega się potężny głos pełnić swe banki z naszej krwi. Chce 
narodów świata, które zgodnie stwier W li PKS 
dzają, że do wojny nie dopuszczą". · ha -------

my mieć radosne dzieci i spokojną sta 
rość. Głos rozchodzący się dzisiaj z 
Warszawy, głos milionów uczciwych, 
prostych ludzi - ten głos zwielokrot 
ni wysiłki narodów świata walczące 
w obronie pokoju, zapewni im zwy­
cięstwo". 

Wzniesiony na zakończenie okrzyk: 
„Niech żyje II Światowy Kongres O­
brońców Pokoju!" jest z entuzjazmem 
podchwycony przez wszystkich obec­
nych. Na zakończenie zebrani uchwa­
lają rezolucję, w której życząc ucze­
stnikom II światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju jak najlepszych re­
zultatów w obradach zapewniają, że 
klasa robotnicza w walce o pokój ni­
gdy nie zawiedzie. 

ną uwagę zasługują zobowiązania in• 
dywidualne. 

Na Stokach 
Dzielnicowy Komitet Obrońców Po­

koju na Stokach urządził w udekoro­
wanej świetlicy Państwowej Szkoły 
Przysposobienia Przemysłowego nr 40 
wiec manifestacyjny na cz.eść II świa 
towego Kongresu Pokoju. 

Licznie zebrani mieszkańcy Stoków 
po wysłuchaniu okolicznościowych 
przemówień, przerywanych okrzyka­
mi na cześć pokoju, uchwalili rezolu­
cję, w której solidaryzując się z II 
światowym Kongresem i potępiając 
podżegaczy wojennych wyrazili swe 
gorące pragnienie walki o pokój. 

PASSTWOWY TEATR NOWY rul. Da­
szyńskiego nr 34) - o gO<!Zllnie 19,15 
„Brygada szlifierza Karhana'•. 

PARSTWOWY TEATR lm. ST JARACZA 
(ul. J.a<r.acz.a Z'//lf.J) - nieczynny. 

Słowa prelegenta są entuzjastycznie 
przyjmowane przez zgromadzonych ro 
botników i młodzież fabryczną. Co 
chwila rozlegają się liczne oklaski, a 
młodzież skanduje słowo - Pokój. 

Solidarni z prostymi I d • . Kosmodemiańska 
U Zml i Lorrick w Pabianicach 

PARSTWO\'llY TEATR POWSZECHNY 
o goo!Ziimlie 19.15 „Obcy cleń". Bilet.y 
za;tupkme na 21. XI. waitne są dz.iś! 

TEATR ZIMOWY „OSA" CTraugutta l) 
o godz. 19.30 „Sluby murarskie''. -
Ost. dni. Ceny biletów zniżone o 50%. 

TEATR KOMEDII MU_zYCZNEJ „LUT· 
NJAM (ul. Piotrkowska nr 243) -
I!Ji-eczynny. 

PARSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
(ul. KO!Petrl!lJilk.a 16) - meczynny. 
„Pan Tom buduje dom". 

PARSTW. TEATR LALEK ,,ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowslka 152) - nieczynny. 

PARSTWOWY TEATR ZYDOWSKI: -
nl-eczynny. 

OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI (Pall'k 
Sienlkiewicz.a): Wystawa pt. „Gra:filk.a 
Meksyka1iska w waJce o Pokój''. -
otw.airta O<I godz. 1()-13 i 15-18, w 
ni.edz.i.ele i święta od 10-18. - Wstęp 
bezpłatny. 

W związku z występami Moskdewskle· 
go Z~l!)ołu Tanecznego „Bienozka'• w 
Te.a trze Powszechnym w dn.i.ach 21 i 22. 
11. br„ przesuwa się wae.ność biletów r:a 
sztu:loę K. s;monowa „Obcy cleń" z dnia 
21. na dzień 20 listopada br. i z dnla 22 
11a dzie1i 23 listopada br. 

up.re= się wszyst,kkh pos.i<aJClaczy bile. 
tów nia S2lbuitę „Obcy cień" o wykorzy­
gtamde ioo w czasie wyżej podanym. 

KINA 
ADJtiA (ul. Sfa]jn.a 1) - dla młodzieży -

,.Konik Garbusek" - godz, 16,30; 17,30; 
20 .30, 

BAJKA (ulica Franciszkańska nr 31) -
„Aleksander Newski" - godŁ. 18, 20; 
do.zw. od lat 12. 

Licznie zabierają głos przodownicy 
pracy i . tak np. ob. Głowacka stwier 
dza: „W każdej wojnie giną przede 
wszystkim ludzie pracy. Nie będziemy 
umierać w interesie anglosaskich ka­
pitalistów". 

Maria Barczak nawołuje do wzmo 
żonych wysiłków nad wykonaniem pla 
nów produkcyjnych stwierdzając, że 

robotnik polski wzmożoną pracą przy 
warsztacie wykaże swą nieugiętą wo­
lę walki o pokój, walki, która :zakoń­
czy się zwycięstwem obozu pokoju. 

Na zakończenie zabiera również głos 
dyrektor produkcji ZPB im. Harna­
ma - Szwedziński, który mówi: „Nie 

Zebrania odczyty 
DZIS: 

- W lokail.u Stowianyszenia ('P~otrkow­
s.ka 135), o godlZ. 19 oocizyt mgr. St. Le• 
waoo01Wsk~ego ,pt. ,,Mtkr<X."<kO!POWe b.ada­
nrua mechalIJliJczmych uszkocliz.eń włókien". 

- W Ośrodiku Prqpa;garucly Sztuki (Pa.M: 
Si.enkiewicza). o godz. 19,15 OO.czyt prof. 
dr. M Walllisa pt. „Grafm Radziecka". 

- W gmachu Państw. Szkoły Tech• 
n.iC7Jilej (ul. Zeromskli.ego lló), ? g-Odz._ 10 
zwycmjny Okr. Zjaro Deilegaitow ZWJ.ąZ­
ku Nauczycielstwa Polsk.iego. 

- W s.aJli te.atru „Melodraan" (Traugut 
ta 18), o godz. 18 akademliJa ku uczcze­
niu Wle]kjej Rewolucji P.ai.dz.iemiikowej 
dla c:zlonków Zw. Zaw. Pracowników 
Ham.<filowych 1 Biurowych. 

RADIO 
BAŁTYK (NaO"utowk z.a 20) - „Ulica 

graniczna" - godz. 16, 18,30, lil; dozw. PONIEDZIAŁEK, 20 LISTOPADA 
od lat 12. 11.50 „Głos mają kobi-ety" , 11.57 sygn. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Program i HeJiniał , 1.2.()4 D:oienn.ik. 13.25 Program, 
aktualności kraj. i zagran. nr 44/50: Hl .8() Aud. 52>k. <lila .!cl. III-IV, 13.50 Aud. 
P. K. F. nr 47/50; „Do r-edakcji nad- ZNP 14.05 Radzieclkie utwory wioJio.n• 
sxedl list"; „Braterskie spotkanle' ' - czelowe 14.30 Aud. szk. <Lla kl. V-VII, 
gooz. ló. 16, 17, 18, 19, 20, 21. 15.00 Muz„ 16.3() Aud. <Lla śv.niefulic dz.ie-

HEL (ul. LegiJOnów 2) - KJ!.ru> ndieczynn-e cięcych, 15.50 Atlld. PCK <I.la chorych, 
z powodu remontu. 16.05 Muz„ 16.20 „Z pamiię<tnika turec-

MUZA (ul. Pab.iaruioka 173) - „Smlall lu· kdego nauczyciela" fragm. z książk:i M. 
dzie" - godz. 18, 20; doa;w. od lat'/. Maikala, 16.35 Rep<l'l'taiż z Wielkiego W~e· 

POLONIA (ulica Piotrkowska nx 67) _ cu Mamdfestacyjn-ego z okazji II Swliato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju w 

„Pancernik Potiomkin" - godz. 17, w.°""ie· 17.00 DzJi.ennalk, 17.15 Muz. hid„ 
PRi~·n~iio<is~fi ~1. 1~e.1!nslciego 74> _ 17.4.0 Lekeia Jw.. rosyJsk., 18.00 „Wtólk-

„Upadek Berlina", 1 seria godz. 16, II!ria=e waQozą o plan", 18.10 „Michał 
8 2o 12 

G]jinJka" - aud. sil.-muz., 18.35 „Spra<Wy 
1 • ; d.o:zw. od lat · ruaszego mia1Sota" . 18.45 „7 dtlJi. sportu 

REK~~D (Rzgowska 2) - „Mlod~ gwar- łód2Jk.iego" , !8.55 Progr. na jutro, 19.00 
dia II seria - godz. 18, 20, dozw. „wszechnó.ca Radiowa''. 19.20 F. Rybmld 
O<I lat 12. . . 1- KantMa smyczkowa 19.45 .,Odpowie• 

ROBOTNIK (u1•lca ~l1m&kie~ ni!' 178) 7 dzi fafili 49" , 20.00 Dzieruruik, 20.3() Ko.n­
„Orzeł Kaukazu - I seria - gO<IZl• cert Kraik. Ork. PR„ 21.15 „Nowe ksląż• 
na 18. 20; dozw. od lat 12. ki" 21.30 Muz. i aikbu.alrwści, 22.00 „Go­

ROMA !ftzgows~a nr 84) - „Orzeł Kau• spodmz i pal!'obek" L. Tołstloja (tra.gm.) , 
katu II ser.a, - gooz. 18, 20; dozw. 22 20 Koncert Ork PR 23 oo Ostat \V'llad. 
od l"t 12 · · " · · ' 

STYLOWY (~lica Kilińskiego nr 123) _ ~;;~ Muz. poważna, 23.57 Pro.gr. na 
„Swiat się śmieje'• - godz. 18. 20; j · 

caleqo §wiata Manifestacja pokojowa w Pabiani­
cach zgromadziła olbrzymie tłumy lud 
ności w sali sportowej przy ul. Orlej. 

Hala PKS przy ul. Wólczańskiej 205 
zmieniła swój codzienny wygląd. Wszę 
dzie niebieskie, czerwone i białe bar­
wy. Na ich tle flagi wszystkich nie­
mal narodów świata. Dalej czerwone 
transparenty głoszące w obcych języ­
kach hasła pokojowe. Hala wypełnia 
się po brzegi, pragnącymi zamanife­
stować solidarność z II Kongresem Po 
koju, tymi, którzy przyłączają się do 
obozu walczącego o pokój. Kilkana­
ście tysięcy osób da za chwilę wyraz 
swym uczuciom. i żądaniom. 

Na mównicę wchodzi przewodniczą­
cy RN w Łodzi - Marian Minor. 

- W imieniu Łódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju i rewolucyjnej, bo­
haterskiej klasy robotniczej Łodzi śle­
my gorące życzenia II światowemu 
Kongresowi Obrońców Pokoju. Dzi­
siejszy wiec, to wiec solidarności z 
prostymi ludźmi całegQ świata, miłu­
jącymi pokój, z klasą robotniczą ca­
łego świata przeciwko agresorom, im­
perialistom, podżegaczom wojennym. 

Przemówienia przerywają stale o­
krzyki na cześć Obozu Pokoju, jego 
przywódcy Generalissimusa Stalina, na 
rodu radzieckiego, Prezydenta Bieru­
ta i uciskanych narodów walczących 
o pokój. Tłum skanduje słowa - Po­
kój - Stalin - Bierut - Rokossow­
ski - Mao-Tse-tung. 

Referat okolicznościowy wygłasza 
rektor AM w Łodzi prof. dr Emil 
Paluch, po czym głos zabiera Maria 
Wołkowa, delegatka radziecka, która 
przybyła z Warszawy na łódzki wiec. 
W krótkich gorących słowach dzięku­
je ona łodzianom za serdeczne przy­
jęcie. 
Następnie przemawia przybyły rów 

nież z obrad Kongresu delegat Fran­
cji, postępowy katolik Max Stern. 
Swe przemówienie kończy on słowa­
mi: Niech żyje naród polski, niech 
żyje Prezydent Bierut, niech żyje po-
k

,., 
OJ. 
Niemilknące, entuzjastyczne okrzy­

ki na cześć narodów: radzieckiego i 
francuskiego oraz ich przywódców Sta 
lina i Thoreza są odpowiedzią na prze 
mówienia gości. 

W uchwalonej na zakończenie rezo­
lucji zebrani wyrażają swą jedność z 
Kongresem, życząc mu pomyślnych i 

owocnych obrad oraz przesyłają po­
zdrowienia dla .delegatów narodów 
walczących o wolność i delegatów 
państw kapitalistycznych, którzy mu­
sieli pokonać wiele przeszkód, by przy 
być na Kongres. 

W Centrali Tekstylnej 
Pracownicy Centrali Tekstylnej na 

wczorajszym zebraniu w świetlicy 
przy ul. Piotrkowskiej 76 podjęciem 
zobowiązań oraz manifestacją na cześć 
II światowego Kongresu Pdkoju wy­
kazali swoją niezłomną wolę walki o 
pokój. Poza zbiorowymi zobowiąza­
niami o przedterminowym wykonaniu 
prac przez poszczególne działy, jak i 
podjęciem Wart Pokoju, na szczegół 

Zebrani wśród niebywałego entu,­
zjazmu powitali przybyłych na salę 
zgromadzonych gości - delegata Zwią 
zku Radzieckiego, matkę bohaterskiej 
Komsomołki Zoi - Lubow Kosmode­
miańską oraz delegata angielskiego -
F. Lorricka. 

Przemówieniom delegatów towarzy­
szyły długotrwałe okrzyki: Po-kój, 
Sta-lin! 

Niezwykle owacyJme przyjęli ze­
brani przemówienie Lubow Kosmo­
demiańskiej, które przerywano okrzy 
kami na cześć Kongresu Pokoju, Zwią 
zku Radzieckiego - ostoi Pokoju oraz 
wielkiego Orędownika Pokoju - Sta­
lina. 

Spolft:Złńsiwo Zf!ifrza 
UJital~ entuzjastgcz•1ie 
delegacje zagraniczne na Kongres 
Już od wczesnych godzin ulicami 

Zgierza podążają zwarte grupy mło­
dzieży ZMP-owskiej i SP-owskiej na 
dziedziniec Gimnazjum i Liceum im. 
Staszica, aby stamtąd wyruszyć z or­
kiestrą na Plac Armii Czerwonej. 

Do licznie zebranej młodzieży i lud 
ności Zgierza przemówił w krótkich 
słowach przewodniczący ZM ZMP -
Pawlak, po czym młodzież udała się 
przed budynek Związków Zawodo­
wych, gdzie odbywała się manifestacja 
z udziałem delegacji zagranicznych: 
Wolnych Chin, Japonii i Holandii 

W prezydium zasiedli: przedstawi­
cielka Ludowych Chin - Czing Czang 
przedst. Japonii Lin-Si Lian i przedst. 
Holandii Seweryn. Ponadto przedsta­
wicielka ZNP, I sekretarz PZPR, prze 
wodniczący ZMP - Pawlak oraz czło 
nek światowego Komitetu Obrońców 
Pokoju - Rybicki. ... ... 

Po referacie ob. Brzezińskiego wcho 
dzi na mównicę entuzjastycznie wita­
na przedstawicielka Chin Ludowych 
Czing Czang, która wygłasza krótkie 
przemówienie powitalne. M. in. mówi 

gacja jest szczęśliwa z przyjazdu do 
Warszawy na II Kongres światowy 
Obrońców Pokoju. Wszędzie przyjmo 
wano nas niezwykle serdecznie. Pól­
ska Ludowa - to twierdza pokoju. 
Dobrze wiemy co to pokój i dlatego 
go żądamy. Nasz naród pod przewod­
nictwem Mao Tse-Tunga buduje no­
we demokratyczne Chiny. Ludzie pra 
cy w Chinach i w Polsce Ludowej zło 
żyli miliony podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. Dziś siły nasze są 
olbrzymie, wzrosły ogromnie. Niech 
żyje wieczna przyjaźń i współpraca 
między chińskim a polskim narodem. 
Niech żyje Chorąży pokoju - Sta­
lin!!" 

W imieniu delegacji holenderskiej 
przemawiał p. Seweryn, który m. in. 
powiedział: 

- Pragnę zwrócić się jako chrze-· 
ścijanin do ludności wierzącej waszego 
miasta. Czyż my chrześcijanie nie je­
steśmy za pokojem? Zadaniem na­
szym jest wspólna walka o pokój na 
całym świecie. 

ona: Na zakończenie zebrania odśpiewa-
„Drodzy Przyjaciele! Chińska Dele- no Hymn Pokoju. 

dozw. O<I lat 12. ~----------------------------~--------------------------------· SWIT (Bałucki Rynek) - „Arinka'' -
gO<lz. 18, 20; dozw. od łat 12 

TATRY (Sienkiewicza 4.0) - dla młO<lz . -
„Konik Garbusek" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30. 

TĘCZA (Piotr·kowsk.a 108) - nfoczy1nne. 
WISł,A (ul. Dac<;zyńskiego 1) - „Pancer­

' nik Potiomkin'• - gooz. 16.30, 18.30, 
20.30; d<YZW. od lat 12. 

WŁOKNIARZ (ulica Próchnlilka nr tS) 
„Pancernik Potiomkin" - godz. 16.30, 
18.30, 20.3<l; dozw. od lat 12. 

WOLNOS(: (ul. Naipiórkowskiego nr lłi) -
„V0tlpone" - godz. lS, 18, 20; dla 
mrodz. niedozw. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Dziewczęta 
z baletu" - gO<lz. 18, 20: dozwOll.. Od 
lat 12. 

nzmctOM DO LAT 6 WST~P DO 
KINA WZBRONIONY. 
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Dokończenie przemówienia Pierre Cot'a 
(Dokończenie ze strony trzeciej) 

zbrojnej nieporządki w krajach, 
które zamierzały podbić. Zawsze, ile 
kroć poświęca się wolność. czyni 
się to, również i u Was, drodzy przy 
jaciele z Algeru, w imię przyv.rróce­
nia porządku. Dobrze jest więc prrzy 
pominać w tych sprawach zasady 
prawa i nie tylko przypominać je, 
lecz równdeż należy. byśmy je sto· 
sowali u siebie i domagali się stru;o­
wania ich na całym świecie. 

Trzeci punlkt konwencji, który 
będ~ie zarazem trzecim punktem 
mojej propozycji. jest to, że po­
trzebna jest. rzecz jasna, pewna 
procedura, pozwalająca na stwier­
dzenie agresji. Również pod tym 
względem konwencja z 1933 r. daje 
nam doniosły precedens i w propo­
zycji , która zostanie złożona do biu­
ra. będziecie mogli znaleźć stwier­
dzenie, o którym dopiero co mówi­
łem, a mianowicie, że jeśb oskarża 
się kogoś o agresję, trzeba najpierw 
udowodnić to przed podjęciem sank­
cji przeciwko niemu, że nie wysta'l'­
cza to twierdzić, ale trzeba to udo­
wodnić. Jestem z zawodu prawni­
kliem i bardzo lubię dowody. I po­
wiem skromnie, że wciąż jeszcze 

czekam. by Amerykanie, a zwłasz­
cza Prezydent Truman, dostarczyli 
nam dowodów, które powinni byli 
przedstawić międzynarodowej opi­
nii publicznej, zanim rzucili na 
Koreę bombowce i miotacze ognia 
generała Mac Arthura. 

Oto proszę państwa, trzy sprecy­
zowane punkty definicj:i agresja ja­
ko użycia siły w stosunkach mię­
dzynarodowych to znaczy pomiędzy 
państwami a nie wewnątrz państw, 
- środki zapobiegawcze przeciwiko 
temu, by występując przeciw agre­
sji. nie prze~kadzano na.rodom w 
stanowieniu o sobie wszystkimi 
środkami, jak.ie leżą w ich mocy, 
środkami legalnymi jeśli są możli­
we, środkami rewolucyjnymi, jeśli 
jest to konieczne, - wreszcie proce­
dura ustalania faktów, dająca wszy 
stkim narodom, a zwłaszcza małym 
narodom, niezbędne gwarancje za­
nim uruchomi się przeciwko nim 
mechanizm sankcji. Sankcje te w 
danym wypadku. niech mi będzie 
wolno to powiedzieć, nie tyle z<lają 
się zmierzać do przywrócenia pra­
wa , ile stanowią pretekst pozwala­
jący niPktórym państwom zdobyć 

bazy do późniejszych operacji, któ­
re mogą czynić zadość próżności 

genera~ów, ale które narody ożywiQ- simy zmesc. P\Jwinniśmy wezwać 

ne wolą pokoju mają prawo i abo- ludzi dobrej woli, którzy myślą ina­
wiązek piętnować i przeciwko któ- czej niż my, by dyskutowali z na­
:rym będą umiały powstać. mi. Powinniśmy liczyć się z ich po-
Kończąc to zbyt długie expose, glądami, nawet wtedy, gdy są błę­

pragnę powiedzieć Wam coś bardzo dne, z ich wrażeniami lub z ich prze 
prostego i prawie że banalnego. Za- sądami. świat tworzą ludzie tacy, 
bierając głos z tej trybuny, chcia- jacy są, a nie jakimi chcielibyśmy 
łem prowadzić dyskusję nad kan- ich widzieć Gdy uda nam się zna• 
kretnymi problemami wychodząc leźć w ten sposób płaszczyznę poro­
poza ramy roZipI'aw akademickich. zumienia, pragnąłbym, by nadszedł 
To, co mówię. nie jest krytyką po- dzień, w którym nie tylko wypędze· 
przedmch mówców, ale sądzę, że ni z Sheffield, nie tylko ludzie, któ­
trzeba przejść do dyskusji konkret- rzy cudem obrzymać mogli paszpor· 
nej , która jest niezibędna. Odegra- ty, przyjadą do Warszawy, lecz kie­
łem tu rolę, często dość niewd.zięcz- d~ w3zyscy ludzie z całego świata 
ną, adwokata diabła , ale sądzę. że będą mogli przyjechać do Warsza­
ciobrze będzie. gdy będziemy dys- wy, by zobaczyć zara.zem wszystkie 
kutowali , konfrontowali nasze pO'- ruiny, które świadczą o grozie woj­
glądy, gdy dojdziemy do porozumie- ny i wszystkie nowe budowle, któ­
nia, ale dopiero po dyskusji, jak re są nadzieją przysz'łości. I w ·erz­
przystoi ludziom wolnym. cie mi, że w dniu, kiedy wszyscy 

Mówi się dużo, jak wiecie, o że- ci ludzie będą mogli przybyć na­
laznej kurtynie. Myślę, że ci, którzy wet z Ameryki, nawet wraz z pre­
po raz pierwszy przybyli do Europy zydentem Trumanem do Warszawy, 
wschodniej. spostrzegli, że biorąc wszyscy oni powiedzą: „byliśmy w 
konkretnie, żelazna kurtyna nie ist- błędzie". I Widząc wspaniały wy­
nieje ale nie łudźmy się, istnieje siłek narodu polskiego, zaczną oni 
ona nie tylko między dwiema częścia kochać naród polski. I pozwólcie mi 
mi świata, lecz we wszystkich człowiekowi który nie jest JUŻ mło­
krajach. Jest to osławiona kurtyna ! dy, powiedz i eć Wam: „kochać to 
oszczerstw i przesądów, którą mu- najlepszy sposób, by rozumieć"! 
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